
Delegacja 
yailesmentonystiw 
bełskich 
prz^bęcSzie do Polski

WARSZAWA (PAP)
Dnia 4 bm. spodziewany 

jest przyjazd do Polski — na 
zaproszenie polskiej grupy 
Unii Międzyparlamentarnej 
— delegacji parlamentarzy­
stów belgijskich z senatorem 
R. Motzem — przewodniczą­
cym „Międzynarodówki Libe 
rałów** na czele. W skład de ­
legacji wejdą członkowie 
Senatu i Izby Reprezentan­
tów Belgii — przedstawiciele 
szeregu partii politycznych 
tego kraju.

W dniu 1 bm. do Polski 
przybył jeden z członków de­
legaci i parlamentarzystów 
belgijskich — członek Izby 
Reprezentantów z ramienia 
Partii Liberalnej, p. Ernest 
Dcmuyter z małżonką.

W pierv/szym dniu swego 
pobytu w Polsce parlamenta­
rzysta belgijski zatrzymał się 
w Poznaniu, gdzie złożył wi­
zytę przewodniczącemu Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej J. Pieprzykowi o- 
raz zwiedził zabytki miasta.

W dniu 2 bm. poseł De- 
muyter przybędzie do War­
szawy.

Wymiana audycji 
telewizyjnych
między ZSRR a USA

MOSKWA (PAP)
Moskiewska stacja telewi­

zyjna rozpoczęła regularne 
nadawanie amerykańskich 
kronik filmowych realizowa­
nych przez pracowników te­
lewizyjnej agencji kronik fil 
mowych „Teienews" w No­
wym Jorku.

Amerykanie ze swej strony 
oglądają na ekranach tele­
wizorów radzieckie filmy do- 
kumentarne, popularno-na­
ukowe i kroniki sportowe.

Wkrótce angielskie stacje 
telewizyjne rozpoczną nada­
wanie koncertów w wykona­
niu najlepszych muzyków ra 
dzieckich.

Coraz więcej zobowiązań - cdpowietkią na anel CRZZ

IC

♦ Goplana wykona plan roczny 
do 20 XII br.

♦ krochmalnia „Staw** wzywa 
zakłady „Wronki

W Zakładach Przemysłu 0,5°/e, polepszyć rytmiczność 
Cukierniczego „Goplana" naj pracy oraz wykonywać plany 
większe znaczenie ma dział asortymentowo, co dotych- 
produkcji karmelu, skupiają- czas natrafiało na poważne 
cy ok. 5O"/o całej produkcji za- trudności.
kładów. Stąd też zobowiąza- Załoga „Goplany** podjęła 
nia podj ęte przez pracowników wiele innych zobowiązań, któ- 
tego działu będą miały decy- te wyrażają postanowienie 
riujący wpływ na dalszą pracę załogi wykonania planu rocz- 
„Goplany**. W dziale karmelu nego do dnia 20 grudnia, 
pracownicy obsługujący ma- Odpowiadając na apel 
szyny formujące cukierki po- CRZZ załoga krochmalni 
stanowili zwiększyć produk- „Staw** w Stawie postanowiła 
cję każdej z tych maszyn o plan roczny produkcji global- 
30 kg dziennie. Zwiększy to nej wykonać do 1 grudnia, 
produkcję całego działu o 450 dać do końca roku ponadpła- 
kg na dzień. nową produkcję wartości

W II oddziale „Goplany** — 1 177 000 złotych oraz zejść o 
pracownicy drażetkami zobo- J,48#/» poniżej planowanych 
wiązali się zmniejszyć odpad o na rok bieżący kosztów włas-
“---- -------------------------------- nych. Na szczególną uwagę

zasługują zobowiązania licz­
nych brygad do stosowania 
przodujących radzieckich i 
polskich metod pracy, zobo­
wiązanie dyrekcji do urucho­
mienia zakładowego radio­
węzła, łazienek i ambulato­
rium oraz postanowienie za­
ciągnięcia wart produkcyj­
nych dla uczczenia 38 roczni­
cy Rewolucji Październikowej 
w dniach od 24. 10. do 7. 11.

Załoga krochmalni wezwała 
do podjęcia podobnych zobo­
wiązań Zakłady Przemysłu 
Ziemniaczanego „Wronki" 
załogę POM-u nr 106 we 
Wrześni oraz spółdzielnie pro­
dukcyjne i indywidualnych 
chłopów z rejonu GRN Bru­
dzewo.

Na apel CRZZ odpowie­
działy również dalsze oddziały 
ZISPO. Robotnicy odlewni 
W-5 postanowili np. w paź­
dzierniku odlać dodatkowo 
3 tony odlewów. Dużą uwagę 
poświęca się jakości produk­
cji. M. in. załoga W-51 zobo­
wiązała się zmniejszyć braki 
o 10u/» oraz podnieść wydaj­
ność pracy o 8"/#. W wydziale 
P-l przykład dały brygady re­
montowe. M. in. brygada re­
montu wózków akumulatoro­
wych do 15. 12. br. przeprowa­
dzi wszystkie remonty średnie 

ii kapitalne wózków.

W NRD
aresztowano agentów
zachodniO-b«r!iński«j
organizacji szpiegowskiej

BERLIN (PAP)
Jak podaje Agencja ADN, 

organa bezpieczeństwa pań­
stwowego Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej aresztowa­
ły wielu agentów zachodnio- 
uerlińskiej organizacji szpie­
gowskiej — tak zwanej „Gru- 
Py Walki Przecinko Nieludz- 
kości“. Wszyscy aresztowani 
Przyznali się, że uprawiali wro 
gą działalność przeciwko NftD 
na rozkaz „Grupy Walki Prze­
ciwko Nieludzkości'*.

Agencja donosi, że w ostat­
nich dniach do władz bezpie­
czeństwa państwowego NRD 
zgłosiło się dobrowolnie trzech 
byłych agentów tej grupy, prze 
kazując obszerny materiał o 
swej działalności szpiegow­
skiej. Agentom, którzy dobro­
wolnie zerwali ze wspomnia­
ną organizacją szpiegowską, u- 
niożłiwi się — zgodnie z wielo­
krotnymi oświadczeniami rzą­
du NRD — naprawienie zła 
uczciwą pracą.
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140-tysiączna rzesza młodzieży
w 78 uczelniach 

zainaugurowała nowy rok akademicki
WARSZAWA (PAP)
1 października, 140-tysięczna rzesza młodzieży, studiu­

jąca w 78 uczelniach kraju zainaugurowała nowy rok 
nauki 1955/56.
Zebrani w aulach uczelni naszym kraju i jedna z naj- 

wyższych na tradycyjnych u- starszych w Europie uczelnia 5luaencKieS0 ki aj u. 
roczystościach inauguracji wyższa rozpoczynała rok T^-zt?ivT
pracownicy naukowi i stu- szkolny według dawnych 10 UCZELNIACH ŁODZI
denci wysłuchali listu mini- tradycji. Do pięknie przy- w robotniczej Łodzi _
stra szkolnictwa wyższego — strojonej auli uniwersy- d . . b . nkrpqip mie_
Adama Rapackiego, omawia- teckiej, tak jak przed set- 8clzie nie Dył0 v' oRresie mi^ 
jącego zadania szkolnictwa kami lat, wkroczyli — po- dzywojennym żadnej wyższej 
wyższego w bież, roku nauki, przedzani przez niosących uczelni — uroczystości inau-

W czasie inauguracji od- insygnia uniwersyteckie pe- guracyjne odbyły się w 10 
były się uroczyste immatry- dli - profesorowie w togach szkołach wy2szych. 
kulacje ponad 40 tysięcy mło i biretach, pioiektorzy w
dzieży rozpoczynającej pier- czerwieni i w złotych łańcu- 
wszy rok studiów. chach, rektor w fioletach i

Wielu pracownikom nau- gronostajach.
kowym za ich osiągnięcia w Po wręczeniu przez mło- 
pracy wręczono odznaczenia dzież rektorowi i profesorom
państwowe.
W NAJSTARSZEJ UCZELNI 

POLSKIEJ
Na Uniwersytecie Jagiel­

lońskim zainaugurowano 592 
rok nauki. Ta najstarsza w

EIKDPOISM

wiązanek kwiatów, odbyła 
się uroczysta immatrykula­
cja studentów I roku i wy­
kład inauguracyjny profeso­
ra Z. Klemensiewicza pt. 
„Wielkość Mickiewicza na tle 
rozwoju języka polskiego**.
W UCZELNIACH STOLICY 

Ponad 12 tysięcy studentów 
rozpoczęło noWy rok szkolny 
w największej polskiej uczel­
ni technicznej — Politechni­
ce Warszawskiej. Serdecznie 
powitali studenci zajmują­
cych miejsca na podium 
członków senatu akademic­
kiego, ubranych w tradycyj­
ne togi.

W uroczystości na poli­
technice, w której kształci 
się wielu studentów z Korei, 
udział wziął ambasador Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej w Polsce 
Ho Guk Bon.

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla pracowników naukowych
WARSZAWA (PAP)

W dniu inauguracji nowego roku 
nauki na wyj szych uczelniach wie­
lu pracownikom naukowym wrę­
czono wysokie odznaczenia państ­
wowe przyznane im przez Radę 
Państwa za zasługi w pracy zawo­
dowej.

Krzyżem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczeni zosta 
li: prof. dr Władysław Bratkowski 
z Politechniki Łódzkiej, prof. dr 
Andrzej Gródka, rektor Szkoły 
Głównej Planowania i Statystyki 
w Warszawie, prof. dr Kamil Stef­
ko z Uniwersytetu im. B Bieruta 
we Wrocławiu i prof dr Bronisław

Morderca
bohaterskiego
milicjanta

WARSZAWA (PAP)
W wyniku energicznych po­

szukiwań prowadzonych przez 
M. O. dwaj funkcjonariusze 
Milicji Obywatelskiej m. st 
Warszawy — sicrżanl Feliks 
Skiba i st. strzelec Józef O- 
strowski ujęli w dniu 2 bm. w 
godzinach rannych Jerzego Pa- 
ramonowa — zabójcę st. sier­
żanta M. O. Zdzisława Łęckie­
go. Wraz z mordercą ujęty zo­
stał drugi bandyta. Paramonow 
posiadał przy sobie broń, przy 
użyciu której dokonał zabój­
stwa

Bandyci, poza zabójstwem 
st. sierżanta Łęckiego, doko­
nali szeregu napadów na te­
renie Warszawy i o-kollc.

Podobny przebieg miały u- 
roczystości w pozostałych u- 
czelniach wyższych Warsza­
wy — największego ośrodka

Przyjęcie z okazji S rocznicy
powstania ChRL

WARSZAWA (PAP)
W dniu 1 bm. w godzinach

bicki, minister spraw zagra­
nicznych Stanisław Skrze- 

wieczornych ambasador Chiń szewski, człom^owie Rady 
skiej Republiki Ludowej w Państwa i rządu.
Polsce Wan Bin-nan wydał Przybyli członkowie kor- 
w salach ZZNP w Warszawie dyplomatycznego,
przyjęcie z okazji 6 rocznicy ™ cz£sle Pjsyjęcia amba- 
powstania Chińskiej Repu'- sador Wan Bin-nan i pre­mier Cyrankiewicz wznieślibliki Ludowej.

Na przyjęcie przybyli człon 
kowie Biura Politycznego 
PZPR: Jakub Berman, Józef 
Cyrankiewicz, Franciszek Jó- 
źwiak-Witold i Konstanty 
Rokossowski, wiceprezesi Ra 
dy Ministrów — Tadeusz Ge- 
de i Stefan Jędrychowski, za­
stępcy przewodniczącego Ra­
dy Państwa: Marszałek Sej­
mu Jan Dembowski i Wa­
cław Barcikowski. sekretarz 
Rady Państwa Marian Ry-

Janowski z Wyższej Szkoły Rolni­
czej we Wrocławiu.

Krzyżem Oficerskim Orderu Od­
rodzenia Polski odznaczeni zostali: 
prof. Mieczysław Klimek z Poli­
techniki Łódzkiej, prof. dr Ale­
ksander Dyżewski — rektor 
Politechniki Warszawskiej, dr 
Bronisław Knaster z Uniwersy­
tetu im. B. Bieruta we Wrocławiu, 
prof. dr Helena Krzemieniecka z 
Uniwersytetu im. B. Bieruta we 
Wrocławiu i prof. Marceli Stra­
szyński z politechniki Warszaw­
skiej.

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczono: 
prof. dr Gabriela Brzęka z WSR w 
Lublinie, prof. dr Kazimierza Ga­
węckiego z WSR w Poznaniu, prof. 
dr Bronisława Jamontta z Uniwer 
sytetu im. M. Kopernika w Toru­
niu, prof. dr Henryka Romanow­
skiego z WSR w Lublinie, prof. dr 
Władysława Smosarskiego z WSR 
w Poznaniu, prof. dr Edwarda 
Sztrum de Sztrema ze Szkoły 
Głównej Planowania 1 Staty­
styki w Warszawie, prof. Wa­
cława Balcerskiego z Poli­
techniki Gdańskiej, prof. dr An­
drzeja Burdę z Uniwersytetu im. 
Marii Curie-Skłodowskiej w Lubli­
nie, prof. Władysława Gniazdow­
skiego z Politechniki Gdańskiej, 
prof. inż. Stanisława Hucfeela z Po­
litechniki Gdańskiej, dr Wiktora 
Jaśkiewicza z Uniwersytetu w Po­
znaniu, dr Anton*ego Knota z Uni­
wersytetu im. B. Bieruta we Wroc­
ławiu, prof. Józefa Litwina z Uni­
wersytetu Łódzkiego, prof. dr Ja­
na Obrąpalskiego z Politechniki 
Śląskiej w Gliwicach, prof. Broni­
sława Piątkiewicza z Politechniki 
Warszawskiej, prof. Władysława 
Siedleckiego z Uniwersytetu w Po­
znaniu, prof. Witolda Szymanow­
skiego z Politechniki Warszawskiej 
i prof. dr Andrzeja Waksmundz­
kiego z Uniwersytetu im. Marii Cu­
rie-Skłodowskiej w Lublinie.

Absolwenci
szkól ogólnokształcących
zdobywają
kwaiifikasje rolnicze

Ponad 1 tysiąc dziewcząt i 
chłopców — absolwentów szkół 
ogólnokształcących, zgłosiło się 
na specjalne kursy uprawnia­
jące do zdobycia kwalifikacji 
technika rolnictwa różnych spe 
cjalności. Kursami tymi, zorga­
nizowanymi w bież, roku po raz 
pierwszy przez Ministerstwo 
Rolnictwa, zainteresowała się 
również młodzież, która ukoń­
czyła szkoły ogólnokształcące w 
latach poprzednich, a dotych­
czas pracuje w biurach róż­
nych instytucji. Obecnie wielu 
spośród tych absolwentów po­
stanowiło zdobyć zawód, który 
zapewni im pracę ciekawszą i 
dającą większe możliwości niż 
praca biurowa.

Najwięcej — 700 zgłoszeń — 
wpłynęło na roczne kursy ra­
chunkowości rolnej i na kursy 
mierniczych.

toasty za pomyślność naszych 
narodów.

Z okazji święta

rumuńskich 
sił zbrojnych

Wiceprzewodniczący
Rady Ministrów7 
i Minister Sił Zbrojnych 
Rumuńskiej 
Republiki Ludowej 
Tow7. gen. armii 
Emil Bodnaras •

BUKARESZT 
W dniu święta bratnich 

sił zbrojnych Rumuńskiej 
Republiki Ludowej prze­
syłam Wam, Towarzyszu 
Ministrze, oraz żołnierzom 
rumuńskich sił zbrojnych 
gorące i serdeczne pozdro­
wienia w imieniu żołnierzy 
Wojska Polskiego i swoim 
własnym.

Proszę przyjąć życzenia 
dalszych sukcesów w u- 
macnianiu siły i gotowości 
bojowej armii zaprzyjaź­
nionego narodu rumuń­
skiego dla zabezpieczenia 
socjalistycznego budownic 
twa swojej ojczyzny i 
wzmocnienia wielkiego o- 
bozu pokoju, któremu prze 
wodzi niezwyciężony Zwią 
zek Radziecki.

Wiceprezes 
Rady Ministrów 

i minister obrony nar.
Konstanty Rokossowski 

Marszałek Polski

Odznaczenie pośmiertne
Lucyny
Krzemienieckiej

WARSZAWA (PAP) 
l października br. na cmentarzu

wojskowym na Powązkach odbył 
się pogrzeb znanej pisarki dla mło­
dzieży Lucyny Krzemienieckiej. W 
pogrzebie udział wzięli m in. licz­
ni pisarze oraz młodzież szkolna. 
Minister kultury i sztuki W. Sokor 
ski udekorował trumnę Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Pol 
ski, przyznanym pośmiertnie Lucy­
nie Krzemienieckiej za zasługi na 
polu literatury dziecięcej i młodzie 
żowej.

29 ub.m. przybył do Warsza­
wy zespół Białoruskiego Pań­
stwowego Akademickiego Te­
atru im. J. Kupały, odzna­
czonego Orderem Czerwonego 

Sztandaru Pracy.
Na zdjęciu: powitanie zespo­
łu na Dioorcu Głównym. Do 
słuchaczy Polskiego Radia 
przemawia laureatka Nagro­
dy Stalinowskiej, artystka 

Larisa Aleksandrowska.
CAF — Fot. Dąbrowiecki

W dniach od 3-14 bm.
Festiwal
Filmów Polskich
w zsrste

WARSZAWA (PAP)
W związku z Festiwalem 

Filmów Polskich w ZSRR, 
który odbywać się będzie w 
dniach od 3 do 14 paździer­
nika br., wyjechała 1 bm. do 
Związku Radzieckiego 5-oso- 
bowa delegacja filmowców 
polskich.

W czasie Festiwalu Filmów 
Polskich w ZSRR wyświetla­
ne będą w kinach radziec­
kich filmy: „Pokolenie**,
„Kariera** i „Godziny na­
dziei**.

Goście chińscy
na statku-bazie

„Fryderyk Chopin*4
GDAŃSK (PAP)

W ostatnim tegorocznym rejsie 
na łowiska Morza Północnego 
statku-bazy „Fryderyk Chopin** 
bierze udział grupa fachowców go­
spodarki rybnej z Chińskiej Repu­
bliki Ludowej z Wang Tsun-jenem, 
zastępcą dyrektora Instytutu Go­
spodarki Rybnej w Tain-Lao na 
czele. Grupa ta przybyła na wy­
brzeże gdańskie, by zapoznać się z 
organizacją pracy, techniką poło­
wów i przetwórstwa rybnego z o- 
siągnięciami naukowców Morskie­
go Instytutu Rybackiego w Gdyni 
oraz z bezpośrednią pracą polskich 
rybaków na morzu. Goście chińscy 
zwiedzili już morski instytut rybac 
ki przedsiębiorstwa , ,Dalmor“ i 
„Arka“ oraz zakłady rybne w Gdy 
ni. W rejsie na „Chopinie** poznają 
oni w praktyce organizację pracy 
naszej flotylli dalekomorskiej oraz 
sposoby połowów. W tym celu pły­
wać oni będą m. in. na trawlerach 
„Rega** i „Rawka** — przodujących 
jednostkach „Dalmoru**.

Oprócz grupy fachowców gospo­
darki rybnej — na Wybrzeżu Gdań 
skim bawią także chińscy fachow­
cy ratownictwa okrętowego, zapo­
znają się oni z techniką wydoby­
wania wraków z dużych głęboko­
ści; fachowcy pracy portów oraz 
grupa fachowców remontu stat­
ków. Portowcy chińscy zapoznają 
się z pracą portu w Gdyni, a re- 
montowcy — z działalnością gdań­
skiej stoczni remontowej.

VIII losowanie
obligacji KPRSP
Patiły pierwsze wygrane

WROCŁAW (RAP)
W dniu 1 października br 

we Wrocławiu rozpoczęło si§ 
VIII z kolei losowanie obliga­
cji Narodowej Pożyczki Roz­
woju Sił Polski. Losowanie 
wzbudziło wielkie zaintereso­
wanie mieszkańców Wrocła­
wia, którzy tłumnie przybył 
do gmachu PKO.

Poruszenie na sali wywo­
łuje wiadomość, że na obli­
gację nr 160199 padła premia 
w wysokości 5 tysięcy zł.



Skutki obłędnej polityki rzędu francuskiego
w Afryce północnej

Głosy prasy zachodniej
w sprawie Algeru i decyzji rządu Faure'a

A h; t JORK (PAP) ty NZ jako aktu oskarżenia „Combat" wyraża pogląd,
Departament Stanu wstrzy- kolonlaćsmu". „Daily Teie- że rząd francuski „nie mógł 

mał się od oficjalnego komen- graph" nawiązuje cło faktu, że zareagować inaczej*1, 
towania decyzji rządu iran- Wielkiej Brytanii groziła cle- Należy jednak przyznać — 
cuskiego. bata nad drażliwą sprawą Cy- stwierdza „Combat" — że lu-

Natomiast prasa amerykan- pru i pisze: „Wielka Brytania dzie odpowiedzialni za polity- 
ska rozpatruje cały problem mogła się znaleźć w analogie/ kę francuską nie uczynili nic, 
« różnych punktów widzenia, nej sytuacji, jeśli chodzi o aby zapobiec tej repremen- 

„New York Times“ pisze w sprawę Cypru. Ponieważ Frań dzie ze strony ONZ. Problem 
poniedziałek, że uchwała cja udzieliła nam popar- algerski wyłaniał się już od 
Zgromadzenia Ogólnego byia cia w tej sprawie Grecja glo- lat. Należy przyznać, ż^e przy- 
„poważnym błędem1’. Dzień- sowała przeciwko Francji w wóricy francuscy zademonstro 
nik podziela stanowisko riele- sprawie Algeru. Te kłótnie w wali przed całym światem 
gacji francuskiej, iż „Alger łonie sojuszu atlantyckiego są swoją bezsilność, a przede 
jest legalnie częścią Francji, juś same przez się nader szko- wszystkim upór, z jakim za- 
na którą, w myśl Karty, nie dliwe". przeczali istnieniu problemu,
rozciąga się jurysdykcja ONZ'. który zostanie rozwiązany
Podkreślając fakt, że za u- . ” dy . press , zamepoko- pVZeciwko nam .jeżeli sami
mieszczeniem' sprawy Ałgeru 3°ny nastrojami antykoajnta.- g0 nje rozwiążemy. 
na porządku dziennym gloso- .w nawo-u’e wręcz Organ FPK „i‘Humanite“
wały państwa „bloku radziec- ^ąa brytyjski, by od razu wy- stwierdza, że bojkotując ONZ
kiego* i „bloku azjatycko- 2 Organizacji Naro- . ż odroczsniem podróiy
afrykańskiego** „New York Ti- dow Zjednoczonych.
mes yważa za smutne „ze de- Wyjątkiem wśród angiel- 
legacji francuskiej me popar- skifh dzien:iikł)W burżuazyj- 
*y »»FiHpiny i nawet t&cy nvcłi iest News Chronicie** 
członkowie NATO, jak Grecja którv uważa że Francia zro- względu na fakt, że za kilka 
i Isiandia“. Te ostatnie pań- biłaby lepiej gdybv zgodziła tJ’£°dni ortbyć się ma w Gene-j 
stwa — zdaniem „New York się na przedyskutowanie kwe- wie konferencja ministrów | 
Times** — „pogwałciły pakt s< j; ajpersjęjei" spraw- zagranicznych. „Praw-
atłantycki, który wyraźnie “ - . • da jest — pisze dziennik — że
wziął pod swą obronę algerski Francuska prasa burżuazyj- obłędna polityka rządu fran- 
departament Francji'*. na uważa reakcję rządu fran- cuskiego w Afryce północnej

Ż drugiej strony wspomnia- cuskiego za usprawiedliwioną, tak bardzo izolowała go w 
ny dziennik amerykański kry- ale jednocześnie komentuje międzynarodowej opinii pu- 
tykuje rząd francuski pisząc: krytycznie politykę rządu blieznej, że zachwiało to ca- 
„Francja nie może uchylić się faurc'a. łym systemem zachodnim**.
od swej części odpowiedzialno- ----------- -------------- --------------------------------------------------
ści za to, że sama naraziła sięi
na taki cios dla swego presti-’ 7 OStfiłnle Ć.W-ll 
żu, a to wskutek słabości swe-
go rządu i zamieszania u sie­
bie w kraju, jak również w na­
stępstwie błędnej i opieszałej 
polityki w swych posiadłoś­
ciach zamorskich**.

Londyński „Times" traktuje 
decyzję rządu francuskiego 
jako „kulminacyjny punkt 
długiego szeregu protestów, z 
jakimi występowały mocar- 
stwa kolonialne przeciwko 
próbom interpretowania Kar-

I
ł

KKO-urnej 1

waa j
Recepta 

i ex-ad ki irała •
/ i
s Ciepła emeryturka siwa- < 
s >za doskonałe warunki do I 
i snucia najfantastyczniej- 1 
( szych myśli o święcie i ludz- 
? kości. Dobrze, jeżeli owe •
) myśli nie wyclostają się po- j 
i za ściany sypialni. Gorzej na <
( tomiast, zgoła źle, gdy pro- i, 
i dukt nie zawsze zdrowej wy- )
< obrażni. wychodzi na jaw...

(
Niedawno amerykańskie z 
czasopismo „Collicrs" opu- i 
biikowało artykuł admirała j 
Charlesa M. Cooke'a, pozo- ! 
stającego obecnie w stanie { 
i spoczynku. E%-admirał na- f 
\ wołuje w swym artykule o 

{ dostarczenie kuominiangow- j 
>' cum z Taiwanu doradców o- - 
z peracyjnych i oficerów szko \ 
i liniowych (oczywiście z \ 
j US-Army), żąda „zmobili- j 
f zowania lotnictwa kuomin- i 
i t.angowskiego oraz sił lotni- j 
* czych i morskich USA, 1ak ' 
i aby mogło zaszachować w 
i razie potrzeby lotnictwo lu- 
; dowe".
J Ex-admirał wysuwa te 
t propozycje wobec tego, że i 
< „komuniści nadal zamierza- ! 
z ją zdobyć wyspę Quemoy, ,
/ gdyż jest to punkt starto- 
j wy na Formozę1'.
J Ale prawdziwy pazur „na- i 
J poleoński" pokazuje pan 1 
i Cooke dopiera wtedy, gdy i 
j stwierdza: „jeśli naprawdę i

i
chcemy złagodzić napięcie 
w Azji, to musimy postępo­
wać tam tak, jak d.zialaliś- ' 
my w Europie — z pozycji 1 
szły" . )

Poczekaj my jeszcze, co po- i 
i wie stary admirał o obecnej !

sytuacji w Europie,.. Można \ 
' jednak już teraz założyć się f 
i — po amerykańsku — sto z 
! przeciw jednemu, źe pan { 

Cooke domagać się będzie l

i
 o d g r z o n i a „zimnej j
wojny".

Drogi panie admirale w 
stanic spoczynku, radzimy j 
dużo spoć, nic przejadać się i 
t nie myśleć. No i budzić się 1

( nieco... przytomniej! ł
TYD
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premiera Faurea do Moskwy, 
rząd skierował politykę fran-, 
cuską na „niebezpieczną dro-; 
gę", a to w szczególności ze

Delegacja francuska odwołana z 01Z
(PAP) puszczenia ONZ przez Fran-

Agencja France Presse ćo- cję, to jednak możliwe jest, 
nosi, że w związku z umiesz- że rząd będzie się domagał 
czeniem sprawy Algeru na od parlamentu upoważnienia 
porządku obrad" Zgromadzę- na wycofanie się z ONZ, gdy- 
nia Ogólnego NZ, delegacja by zmusił go do tego prze-
francuska w ONZ została od- bieg debaty alcehskiej. 
wołana.

Przewodniczący delegacji 
francuskiej, minister spraw 
zagranicznych Antoine Pinay 
ma wrócić do Paryża w nie­
dzielę lub w poniedziałek.

W najbliższych dniach j 
przybędzie także do Paryża ’ 
dla konsultacji z rządem fran ■ 
cuskim stały delegat Francji 
ONZ H. Alphand.

/M/?YŹ (PAP)
Omawiając umieszczanie

sprawy Algeru na porządku 
obrad Zgromadzenia Ogólne­
go NZ oraz odwołanie dele­
gacji francuskiej z Nowego 
Jorku, dziennik „Monde" pi­
sze: „Koła polityczne zamie­
rzają działać energicznie. 
Jest prawie pewne, że podróż 
premiera Faure‘a i ministra 
Pinay‘a do Moskwy zostanie 
odwołana z powodu glosowa­
nia delegacji radzieckiej za 
umieszczeniem problemu al- 
gerskiego na porządku obrad 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Z drugiej strony, jeśli nie 
bierze się w tej chwili pod 
uwagę natychmiastowego o-

Marszalek Harding
przybył na Cypr

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z 

Nicosii, że 3 października 
przybył tam samolotem z 
Londynu marszałek Harding, 
nowy gubernator Cypru. W 
związku z przybyciem Har- ; 
dinga wydano rozległe za-' 
rządzenia policyjno-wojsko- ; 
we. Liczne patroie kontrolo- | 
wały cały ruch między lot­
niskiem a siedzibą guberna­
tora.

Peron schronił się
w Paragwaju

nowy Jork (pap)
Agencja France Presse do­

nosi na podstawie komuni­
katu radia paragwajskiego, 
że były prezydent Argentyny 
Peron przybył dnia 2 bm. do 
stolicy Paragwaju — Asun- 
cion.

Delegacjo
Rady Najwyższej ZSRR

wyjechała
Jugosławii

MOSKWA (PAP)
3 bm. wyjechała do Ju­

gosławii na zaproszenie 
Skupczyny Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugo­
sławii delegacja Rady Naj 
wyższej ZSRR z przewod­
niczącym Rady Związku 
Rady Najwyższej ZSRR 
A. P. Wolkowem na czt.e.

Oflpawsedż Chruszczowa 
no pytonie korespondenta 
dziennika „Prawda"

MOSKWA (PAP).
Agencja TASS podaje, że ko­

respondent dziennika „Praw­
da" zwrócił się do N. S. Chru­
szczowa z następującym py­
taniem :

W związku z tym, że w nie­
których dziennikach francu­
skich ukazały się różne wia­
domości dotyczące Waszej wy­
powiedzi na temat Afryki pół 
nocnej podczas rozmowy z 
francuską delegacją parla­
mentarną — czy nie mogli­
byście przedstawić istoty 
sprawy?

ODPOWIEDŹ:
Poruszając sprawę wyda­

rzeń w Afryce północnej mia­
łem i mam przede wszystkim 
na myśli to, że ZSRR nie inge- 
■uje w wewnętrzne sprawry in­
nych państw oraz że właściwe 
rozwiązanie tego problemu 
może być znalezione, oczywiś­
cie przy uwzględnieniu słusz­
nych praw i interesów naro­
dów Unii Francuskiej.

Stanowisko narodu radziec­
kiego — jak mi się wydaje — 
nie wymaga specjalnych wy­
jaśnień i jest od dawna zna­
ne. Naród radziecki udziela 
moralnego poparcia dąże­
niom wyzwoleńczym narodów' 
i sympatyzuje z tymi dąże­
niami.

ET.EKTRÓWNIA ATOMOWA W ZSRR
Na. zdjęciu: centralny punkt dozymetryczny, kontrolujący stan powietrza w pomieszcze­

niach elektrowni. Fot. — CAF

Pomożemy wsi - pomożemy sobie
Jedna praca goni drugą. 

Sierpień był miesiącem, 
który decydował o obfitości 

plonów zbóż kłosowych — 
październik jest miesiącem, 
który zadecydować ma o wy­
sokości plonów upraw okopo­
wych.

Sprawa nie jest łatwa.
Przede wszystkim — ziem­

niaki. Jaką rolę one odgry­
wają w gospodarce narodo­
wej, w życiu codziennym każ 
dego obywatela — nic trzeba 
chyba powtarzać. Obrodziły 
one w' tym roku nieszczegól­
nie. W tej sytuacji kopanie 
ziemniaków wymaga specjal­
nej pieczołowitości, wyjątko­
wego wysiłku. Chodzi o to, by 
jak najmniej ziemniaków' — 
jak to się mówi — „odpadło".

Ale „okopowe" — to nie tyl 
ko ziemniaki. To także bura­
ki — pastewne i cukrowe. W 
sumie mamy tych okopowych 
do zebrania niemało — z 
obszaru ponad 3 miliony hek 
tarów.

Czy wystarczy chłopskich 
rąk, by w ciągu października 
przeprowadzić wykopki na 3 
milionach hektarów'?

Nie wystarczy. Tym bar­
dziej, że równolegle z wykop­
kami chłopi mają do prze­
prowadzenia inne, niemniej 
pilne roboty. Muszą na przy­
kład przeprowadzić równo­
cześnie bardzo pracochłonny 
zbiór kukurydzy, muszą do­
brze pospieszyć się z siewem 
zbóż ozimych, muszą młócie 
— a przy tym nie mogą prze 
cięż zaniedbać odstawienia 
zboża i ziemniaków'.

Trzeba więe chłopom po- 
1 móc W sierpniu lotność n^ast 
I pospieszyła, na ede’®c.’ ’ni- 
1 wom. Teraz trzeba, by po­

spieszyła na odsiecz wykop­
kom.

W jaki sposób może miasto 
w tej chwili pomóc?

Przede wszystkim — ofiaru 
jąc na ten trudny okres rę­
ce do pracy. Wiele jest np. ze 
spolów PGR, które odczuwa­
ją dotkliwy brak ludzi, które 
o własnych silach, bez pomo­
cy z zewnątrz nie podołają 
sprawnie i w terminie przepro 
wadzić wykopków. I trzeba 
powiedzieć jasno — te zespo­
ły liczą na ' omoc miasta.

Pewne jest, że niebawem 
pospieszą na wieś całe bry­
gady robotr ków, urzędników, 
młodzieży. Wiemy np., że w 
najbliższych dniach 7 tysięcy 
studentó v ze wszystkich u- 
czelni w kraju w;yjedzie do 
PGR-ów na wykopki. Chodzi 
jednak o to, by ich pomoc w 
wykonaniu tego najpilniejsze 
go zadania rolnictwa okaza­
ła się pomocą faktyczną, a 
nie fikcyjną, albo jeszcze go­
rzej, jak to przecież bywało 
— niedźwiedzią przysługą.

Organizacje partyjne i spo­
łeczne zakładów, przedsię­
biorstw', uczelni, które delego 
wać będą ludzi na wieś, mu­
szą tę sprawę traktować jak 
najbardziej poważnie, właś­
nie tak, jak ona na to za­
sługuje. Wyjazdy na wieś ma­
ją charakter dobrowolny, o- 
chotr.iczy, trzeba jednak za­
stanowić się, kogo się wysyła. 
Nastawienie powinno być ta­
kie: na pomoc wsi wysyłamy 
ludzi najlepszych, społecznie 
aktywnych, pracowitych, zdy­
scyplinowanych. Teraz jest 
najlepsza okazja naprawienia 
błędów, które zdarzały się w 
czasie akcji żniwnej, do wy­
nagrodzenia gorzkich do­

Wokół wyborów w Indonezji

Majwiększą ilość głosów zdobywają partie:
■ narodowa
■ Masiumi
n komunistyczna

D JAKART A (PAP)
Prasa indonezyjska koncen 

t-ruje uwagę głównie na wy; 
borach parlamentarnych, któ 
re odbyły się 29 ub. m. w wię 
kszości okręgów tego kraju. 
Dzienniki zamieszczają wyni­
ki wstępne z niektórych dziel 
nic Djakarty, Bańdungu i in­
nych miast. Z doniesień tych 
wynika, że największą ilość 
głosów zdobyły partia Ma- 
sjumi, pąrtia narodowa, par­
tia komunistyczna oraz mu­
zułmańska partia Nahdatul 
Ułama. W takich miastach 
jak Djoikjakarta, Semarang, 
Surabaja, Wcnosobo i Mage- 
lang pierwsze miejsce zajęła 
partia komunistyczna. W Ban 
dungu wysunęły się na czoło 
partie narodowa i komuni­
styczna.

Dzienniki podkreślają poraź 
kę takich partii rządowych 
jak partia socjalistyczna, na­
rodowa partia ludowa, par­
tia robotnicza oraz partia 
Wielkiej Indonezji.

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera podaje dal 

sze tymczasowe wyniki wybo 
rów powszechnych w Indone­
zji. Według dotychczasowych 
danych, na Jawie środkowej 
poszczególne partie uzyskały 
następującą liczbę głosów: 
partia narodowa — 2.236.470, 
partia komunistyczna — 
1.320940, muzułmańska par­
tia konserwatywna — 
955.491 i partia Masjumi — 
722.899.

NOWY JORK (PAP)
Korespondent Agencji Asso 

ciated Press donosi z Djakar 
ty, że według nieoficjalnych 
częściowych danych dotyczą­

świadczeń, których niejeden 
chłop doznał, dzięki hanieb­
nym wyczynom miejskiej chu 
łiganerii.

Jak w każdej akcji rolni­
czej, tak i w' tej, wiele do 
zdziałania mają stałe ekipy 
łączności miasta ze wsią. Choć 
by tak? sprawa, jak wykorzy 
stanie koparek. W tej chwili 
nie są one jeszcze w' tsw. peł 
nej sprawności. Nie brak np. 
POM-ów, którym trzeba po­
móc w remontach koparek, 
które dotychczas jeszcze nie 
zdołały zaopatrzyć snóldzicl- 
ni produkcyjnych w te cenne 
maszyny. A nie trzeba chvba 
tłumaczyć, jak wielki wpływ’ 
na szybkość zbiorów’ ziemnia 
ków czy buraków ma pomoc 
koparek.

Udział miasta w zaopa­
trzeniu ludności i przemysłu 
w ziemniaki, buraki, nie koń­
czy się jednak na bezpośred­
niej pomocy przy wykopkach. 
Trzeba pamiętać, że np. wię­
kszość ziemniaków, jaką lud­
ność zakuni na zimę, pocho-ł 
dzie będzie z obowiązkowych 
dostaw'. Trzeba więc tych do­
staw dopilnować, trzeba je 
potraktować jako zadanie 
pierwszoplanowe. I to jest o- 
bowiązek, który społeczeń­
stwo kładzie „na serce" woje 
wódzkim i po\viatowym ra­
dom narodowym.

Niebawem na drogach wiej 
skich pojawią się samocho­
dy wiozące rozśpiewane rze­
sze ochotników’ Nieraz wy- 
padnie im minąć ciężarówki 
po sam czub naładowane zie­
mniakami. Jak gdvbv dla za­
dokumentowania, jak dalece 
pomoc udzielana ws? leży w 
interesie miasta.

F. M.

cych w przybliżeniu zaledwie 
20 proc, wyborców indonezyj 
skich partia narodowa b. pre 
miera Ali Sastroamidjojo zdo 
była już 3.397.230 głosów, pal­
lia rządząca Masjumi — 
2.208.477, partia komunistycz 
na — 1.939.529, partia muzuł­
mańska „Nahdatul-Ulama" 
—- 1.533.183 głosy.

Na centralnej Jawie partia 
narodowa zdobyła przeszło 2 
miliony głosów'.

Doniesienia z innych okrę­
gów Jawy oraz z wysp Suma­
tra, Borneo, Celebes i Wysp 
Holuckich, gdzie głosowanie 
odbywało się 2 października, 
świadczą o tym, że w wybo­
rach wzięło udział 70—90 
proc, uprawmionych do głoso­
wania.

Stan zdrowia 
Eisenhowera

NOWY JORK (PAP)
Dnia 2 bm. w godzinach 

wieczornych został opubliko­
wany oficjalny komunikat o 

! stanie zdrowia Prezydenta 
Eisenhowera. Komunikat 
stwierdza, że Eisenhower u- 
skarżał się na pewne zmęcze­
nie, jednak stan jego zdro­
wia jest dobry, temperatura, 
tętno oraz ciśnienie krwi — 
normalne.

zjazdu „Ojców miasf

Podniesie
przemówienie
isunrnstrza Florencji

RZYM (PAP)
Jak już donosiliśmy, dnia 2 

bm. rozpoczął się we Florencji 
zjazd burmistrzów stolic kra­
jów całego świata, zwołany 
przez Radę Miejską Florencji 
z inicjatywy burmistrza — 
c i. r z es c i j a>n s k ie g o d s m ok r a ty 
— Giorgio La Pira.

Na posiedzeniu inauguracyj­
nym La Pira dokonując otwar­
cia zjazdu wygłosił przemówie­
nie, "w którym m. in. powie­
dział:

„Stolice całego świata ze­
szły się we Florencji po raz 
pierwszy w atmosferze brater­
skiej zgody. W dniu dzisiej­
szym Wschodu i Zachodu nie 
dzieli już bariera nieufności. 
Łączy je pomost nadziei i przy­
jaźni. Powinniśmy obecnie dać 
wyraz temu, że narody Wscho­
du 1 Zachodu są członkami jed­
nej rodziny, której na imię: 
ludzkość."

Burmistrz Florencji sprecy­
zował następnie cele zjaizdu.

„Po pierwsze — oświadczył 
La Pira — musimy podkreślić 
znaczenie miast dla ludzkości. 
W obliczu ■ niebezpieczeństwa 
wojny atomowej odczuliśmy, 
jak drogie są nam miasta, w 
których w ciągu wieków całe 
pokolenia nagromadziły skarby 
swej kultury Po drugie, zada­
niem naszym jest wykazać no­
wą. ogromną odpowiedzialność, 
jaka spoczywa na politykach. 
Miasta nasze nie mogą być ska 
zane na śmierć".

Kończąc przemówienie La 
Pira wyraził ..głęboką wdzięcz 
ność dla wielkiej czwórki — 
Bułganina, Edena. Eisenhowe­
ra i Fa-ure‘a. którzy dążyli w 
Genewie do zapewnienia poko­
ju ludzkości".

Kio dostarcza 
Izraelowi
samolotów?

LONDYN (PAP)
Juk donosi 'z Kairu Agencja 

Reutera, premiei Egiptu Nas- 
ser oświadczył 2 bm że w la­
dze egipskie pr..eeń-.\... cip. to­
ku rnmiiy wywiadu francuskie­
go z ktorych wynika-' iż W.el- 

< ka Brytania dostarczyła izr ie- 
; łowi 97 samolotów. Nas^er

I przemawiał w akademii woj­
skowej Egiptu.



jctem jeszcze pod silnym wra
żenicm tej podróży. Trwała trzy 
uni, podczas których przebyłem 
redakcyjną „Skodą** nie wieże 
poniżej 1000 Kilometrów. Trasa 
wiodła przez powiaty: Wrześ­
nia, Konin, ltolo — do Turka: 
w drodze powrotnej zawadzi* 
łam o Kalkz i Ostrów, Jaki cel 
był tej dość uciążliwej wędrów 
1:5? Oto postanowiłem ody aidzić 
w miastach powiatowych, w 
POM-ach i PGB-ach ludzi ze 
średnim lub wyższym wykształ 
oeniem, którzy w ostatnim o- 
krasic rozpoczęli pracę w rol­
nictwie. Postanowiłem Przeko­
nać 4lę naocznie, jak im się na 
nowych miejscach żyje i pra- 
caje _ zarówno tym z nakaza­
mi pracy jak i fachowcom „wy- 
c>g«ictym** z Instytucji nierol­
niczych.

Pawiem od razu, że zadanie 
to rle okazało się proste. Prze­
de wszystkim owych fachow­
ców nie skierowano na wieś 
Je-tcio zbyt wielu; sporo trudu 
kosztowało odnajdywanie ich 
w terenie; nieraz wypad!© ścl- 
irć ńwukółkę agronoma po dia­
belnie kiepskich drogach. Ale — 
jak to mówią — opłaciła się 
skórka za wyprawkę. Miałem 
możność stwierdzić; że zdecy­
dowana większość tych ludzi 
pracuje z zapałem, mi zapew­
nioną opiekę i na ogól dobre 
warunki bytowania. Oczywi­
ście, sporo jest spraw drobnych 
i większych, któro ich trapią.
I o tych właśnie bolączkach i 
trudnościach postanowiłem na­
pisać. Przypadł mi obowiązek 
interweniowania w paru wy­
padkach; kilka ogólniejszej na­
tury problemów uważam za po­
trzebne zasygnalizować wła­
dzom wojewódzkim. Nie cfceiał- 
bym jednocześnie tego artykułu 
uczynić nieczytelnym. Dlatego 
oddają głos moim rozmówcom, 
zachowując sobie prawo wyciąg 
Mięcia wniosków. Tak chyba 
będzie najlepiej.

"5 Powiatowy Zarząd Kol-
’ nictwa wc Wrześni, mgr 

inU Witold Konieczny, inż. 
Mieczysław Cyba.

— Obaj nie pracujemy w 
PZR długo. Przeszliśmy do rol­
nictwa — ja z przedsiębiorstwa 
budowlanego, kolega Cyba z 
krochmalni. Trzeba powiedzieć, 
że powrót do zawodu przyjęliś­
my z dużym zadowoleniem. 
Zwłaszcza, że nie jesteśmy mlo 
dzikami i chodzi nam również 
o to, aby praca nasza znajdo­
wała uznanie. Prezydium PRN 
oceniło nasze kwalifikacje: zo­
stałem kierownikiem Zarządu 
Rolnictwa i zarazem członkiem 
prezydium, a inż. Cyba głów­
nym agronomem. Zyskaliśmy 
więc moralnie i — nie można 
tego pomijać —• materialnie. 
Trudności... Walczymy z trud­
ność'. a m i komu n i k acy j n y m i. 
Samochody niby Prezydium 
PRN rna 3, aie — zupełnie wy- 
jąłi.-.wo przydziela któryś dla 
pc? b PZR. A innych środ­
ki lokomocji brak.

n Państwowy Ośrodek Ma
*** szynowy w Golinie, pow. 

Konin, technik Edmund 
W łuszczy ński.

— Jestem tu od 2 sierpnia, 
skierowany na własną prośbę 
do POM po ukończeniu Tech­
nikum Samochodowego w Ka-

Notatnik z podróży W

KREMLOWSKIE KURANTY
W

M osk lva, wc wrześniu 
lelki zegar na wysokiej 
Spaskiej Wieży ma zło­

ty cyfry i złote wska­
zówki. Za każdym 

razem, gdy duża wskazów­
ka tego zegara przesunie 
S1^ o jedną czwartą koła, od- 
ttnerzając 15 minut — rozle-

się piękne dźwięki kuran ta.
M!ądz.y jednym a drugim ku 

rantem przez starą bramę 
Kremla wychodzi około 500 o- 
s.°° Strumień ludzj rozdziela 
S1(5 na mniejsze strumyki, któ- 

kierują się do soborów, na 
Jpnry, zbrojowni, na plac 

retnlowski itp., by po pew- 
ynt czasie połączyć się znów 
7 strumień wypływający inną 
<<Tią na ulice Moskwy,

kilku miesięcy Kreml 
udostępniony dla raa- 

n?vc*o zwiedzania. Codzicn- 
cvc w tysiącach zakładów pra 

wśród setek delegacji i wv- 
rozdziela się bilety 

rllał<’^u na Krerni. Po prostu 
io liczbą pragnących 

2° zwiedzić jest tak olbrzymia. 
~~ gdyby nie było biletów 
Wskutek tłoku, zobaczenie 

te^ckolv/:ek byłoby prawie 
niennożRivc.

Otrzymalićmy też bilety i 
Mfimv bramę.
Jeremi, to właściwie małe

. m ~ ‘o prażone w środku 
wiclk'ego miasta. Główna uli-

zo;

Uwaga — człowiekRn

Dwanaście rozmów
liszu. Pochodzę ze Stawiszyna 
w pow kaliskim i byłem prze­
konany, że otrzymam skiero­
wanie do POM-u w pobliskim 
Opatówku. Tu nie chciałbym 
pozostać. Przyszedłem na sta­
nowisko dyspozytora. Okazało 
się, że w tym POM-ie jako 
mniejszym — stanowiska ta­
kiego nie ma. Jestem specjali­
stą na samochody, a nie ciąg­
niki i miałem mieć zapewnione 
przeszkolenie 3-miesięczne na 
kolejnych odcinkach pracy. Nie 
ma tu o tym mowy. W Golinie 
jest trudno o mieszkanie, bo 
nie obowiązuje planowa gospo­
darka lokalami. Do ż,ony i ro­
dziców daleko. Koniecznie 
chciałbym do Opatówka...

*5 Zcspói PGR Maliniec, 
pow. Konin, inż. Koź-

liclti.
— Przeszedłem do PGR z 

przemy.iu ziemniaczanego na 
stanowisko głównego agrono­
ma. Praca ta odpowiada mi 
bardziej. Człowiek może z sie­
bie wiele dać. Ale trzeba mu 
też zapewnić odpowiednie wa­
runki bytowania. A w Malińcu 
pod tym względem — niebar- 
dzo. W związku z rozbudową 
przemysłu w naszym powiecie 
istnienie Zespołu stoi pod zna­
kiem zapytania. Nie dokonuje 
się zatem żadnych inwestycji. 
Tuż obok przebiega na przy­
kład linia wysokiego napięcia. 
My jednak zmussęni jesteśmy 
wytwarzać własny prąd o na­
pięciu 110 V — do którego nie 
możemy zakupić żarówek. Wo­
dę nosimy z podwórza (100 m). 
Te trudności są uciążliwe.

2? Ten sam Zespół PGR,
“ technicy Nędzewicz i 

Lemowi k.
—• Obaj skierowani tu zo­

staliśmy nakazami pracy. Ja

........

MM
Apei Cent roinej Rady Związków Zawodowych znalazł 
odzew wśród robotników całego kraju. Na. zdjęciu: bry­
gada cierne lęka Wacława Pnicuskiego, pracująca. przy 
budowie przy ulicy Nowotki (Nowy Muranów) zobowią­
zała się wykonać szalunek IV p. segmentów A i B oraz 
rozszalowoć I piętro tego bloku do 15. X. 1955 roki-. Bry­

gada Pniewskicgo osiąga średnio 240°/« normy.
CAF fot. Tymiński

ca togo miasteczka jest w przy 
bliżeniu dwukrotnie szersza 
od warszawskiego Krakowskie 
go Przedmieścia. Przedzielono 
ją po środku białym pasem w 
celu ułatwienia ruchu samo­
chodów. oznaczono przejścia 
dla pieszych. Ruch regulują 
milicjanci.

W Moskwie popularne jest po­
wiedzenie: „Krzyczysz, jak na 
cały Iwanowski**. W Polsce powie 
dziano by: „Wrzeszczysz, jak o- 
pętnny**. Ale co ma do tego „Iwa- 
nowski*'?... Otóż — Iwanowski — 
to stara nazwa głównego placu 
krciulowskiego. Kiedyś, przed kil 
ku wiekami, ogłaszano tu carskie 
„ukazy**. „Diak**, czy też inny u- 
rzędnik carski, wykrzykiwał je 
tak głośno, by słychać go było na 
całym placu. Stąd powstało to 
powiedzenie.

Ile budynków mieści się w 
kręgu zatoczonym przez mury 
Kremla? Nie wiem, bo trzeba 
by bardzo dużo czasu, aby je 
policzyć.

Zwiedzanie zaczynamy od 
słynnej „OrużejneJ Pałaty" — 
„zbrojowni", która właściwie 
wcale nie jest zbrojownią. Zgro 
madzono w tym budynku tysia 
ce najróżniejszych cennych 
przedmiotów z przeszłości — 
zbroje 1 karety, uprzęże i za- 
stawv stołowe, drogocenne 
księgi liturgiczne i zegary, ko­
lekcje szabel i kolekcje porce­
lany. ozdoby wykonane z ko­

zostałem starszym zootechni­
kiem, kolega Lemowik agrono­
mem. Pracuje nam się dobrze, 
ale są i kłopoty. Komunikacja. 
Do najodleglejszego gospodar­
stwa mamy 32 kilometry. Po­
liczcie, ile godzin tracę na jaz­
dę jednokonką? Tam i z po­
wrotem — 6! Dla dobra służby 
przydałby się chociaż motocykl. 
Jechałoby się wtedy nie 6, lecz 
półtorej godziny. W chleb za­
opatrujemy się jak jedzic ktoś 
do Konina.

— Zupełnie z tym co mówił 
kolega Nędzewicz się zgadzam. 
Ale nie wspomniał on, że brak 
u nas świetlicy. Rozrywkę sta­
nowi niedzielny wyjazd do ki­
na w Koninie. Ale znowu komu 
nikacja w dzień roboczy jest 
gorsza. Choć idzie mi tu nieźle, 
muszę wspomnieć, że jestem 
absolwentem Technikum Wi- 
kliniarskiego. Powinienem pra­
cować w gospodarstwie wikli- 
niarskim Centrali „Las“.

C Powiatowy Zarząd Rol- 
nictwa w Koninie, agro­

nom Mączka — z-ca kierow­
nika.

— Owszem, w naszym Za­
rządzie pracuje kilka osób skie­
rowanych nakazami pracy. Za­
trudnieni w Koninie mają mie­
szkania. Tym, którzy mieszka­
ją w terenie — przydzielono 
pobliskie rejony, tak, aby mogli 
prowadzić robotę na miejscu. 
Uważamy to za najsłuszniej­
sze. Trudności odczuwamy ko­
munikacyjne (dla załatwienia 
sprawy w GRN Grodziec traci­
my 2,5 dnia) i — „czasowe". 
To znaczy — potrzebujemy 
środków lokomocji i więcej 
czasu na robotę terenową.

X Powiatowy Zarząd Rol- 
nictwa W Kole, agronom

Roman Monita.

ści słoniowej i wyroby ze szkła, 
stare trony carskie i pistolety. 
Czegóż tu zresztą nie ma? 
Wszystko zaś jest przepychem, 
wszystko to rzeczy bezcenne. 
Co najmniej połowa przedmio 
tów została wykonana przez 
mistrzów sztuki snycerskiej — 
ze szczerego złota, utkana per­
łami, brylantami, drogocenny­
mi kamieniami. Np. na tron 
cara Borysa Godunowa zużyto 
13 kg złota.

Wśród wiciu osobliwości widzi 
my tu olbrzymie buty uszyte 
przez... cara Piotra I., znanego 
wielu czytelnikom z powieści 
Aleksego Tołstoja. Piotr I miał 
„tylko** 2 metry i 4 centymetry 
wzrostu, znał dobrze, prócz 
sztuki rządzenia państwem i 
sztuki wojennej, kilkanaście rze­
miosł. W tej samej gablocie — 
drewniana czara o pojemności 
5—6 wiader, z której Piotr I kazał 
pić wino bojarom i dworzanom... 
spóźniającym się na zebrania i 
przyjęcia.

W „zbrojowni*1 można także zo­
baczyć, jak ubierała się do koronę 
cji caryca Katarzyna II. Suknia 
lej, jak na dzisiejsze pojęcie. ni» 
lest zbyt modna, ma w biodrach 
'•rerokość około 1.5 metra Długość 
płaszcza koronacyjnego wynosi 
około 4 metry. Trzeba dodać, że 
pantofle Katarzyna II miała znacz­
nie brzydsze nawet od popularnych 
„trumniaków**. Jest w „zbrojowni1'

— Nie uwierzycie jeśli wam 
powiem, że ja, doświadczony 
rolnik, byłem do niedawna po­
mocnikiem cieśli w Przedsię­
biorstwie Remontowo-Budowla­
nym. Ano, tak się jakoś złoży­
ło. Odnaleziono mnie tam i kie­
rownik Zarządu Rolnictwa za­
proponował mi stanowisko a- 
gronoma nasiennictwa. Muszę 
powiedzieć, że znalazłem w 
PZR dobrych towarzyszy pra­
cy, opiekę i... pomoc w załat­
wianiu „papierków", bo to szło 
mi początkowo niesporo. Ko­
cham moja robotę i wierzcie mi 
— więcej raduje mnie od pre­
mii, gdy chłop powie: — Pa­
nie, to coś pan radził, zrobiłem 
i okazało się dobre. Takich nam 
potrzeba — co by mniej z dru­
kowanego czytali, a umieli za 
to poradzić..
"T Państwowy Ośrodek Ma- 
* szynowy we Wrzącej Wiel 
klej pow. Koło, starszy me­
chanik Jan Ciepły.

— Zacząłem tu robotę 22 
stycznia, przyszedłem z koniń­
skiego PKS-u. Jak się żyje? 
Bardzo dobrze. Mieszkanie o- 
trzymałem ładne, z kanalizacją 
i wodociągiem (mamy samo­
czynnie włączający się motor). 
Na rozrywki nie narzekam — 
niedawno otwarte zostało u nas 
stale kino. Aprowizacyjnych 
trudności tu nie odczuwamy. 
Jak się jedzie po żywność dla 
stołówki to i pracownikom moż­
na od razu przywieźć. Zawodo­
wych trudności — tych nie 
brakuje. Ale wspólnie jakoś 
jednej po drugiej dajemy radę.

9 Zespół PGR Meliowo 
pow. Kolo, technik Teo­

dor Pyczak.
— Zjawiłem się tu wprost z

Technikum Hodowlanego w 
Szamotułach na stanowisko 
zootechnika. Stawiam więc w 
Mcliowie pierwsze kroki. 1 mo­
gę powiedzieć — idzie coraz 
lepiej. Zwłaszcza, że dyrektor 
Nowicki okazuje mi wiele po­
mocy. Żeby tyłko«*ptzydziełono 
mi mieszkanie pó byłym głów­
nym agronomie, *• wy został 
przeniesiony! Napiszcle, bo to 
na pewno nie tylko w naszym 
Zespole występuje, o Wyżywie­
niu w terenie: np. do gospo­
darstwa Dębowiec jest 40 km. 
Nie ma tam stołówki. Co robić? 
Prosić o posiłek kierownika? 
Wtedy powie on: — Ja ci da­
łem jeść, to „wiesz jak jest...".
Q Zespół PGR Petryki 
” pow. Kalisz, starszy a- 

gronom Franciszek Jaworski.
— Towarzyszu, wy w takiej 

sprawie? Daję sobie radę. Żo­
na dojeżdża kolejką niczym 
tramwajem do pracy w Goli- 
szewie (20 minut). Kiepsko u 
nas, wiecie, ze stołówką. Jako 
żonaty nie mam prawa z niej 
korzystać. Coś do chleba kupi 
się w Kaliszu. Narzekam na

(Ciąg dalszy na str. 6)

również wspaniały, tzw. „egipski11 
serwis porcelanowy, złożony z 300 
sztuk. Serwis ten Napoleon podaro­
wał w roku 1807 carowi Aleksandro 
wi. Kto wie, cąy w wyprawie na 
Moskwę w pięć lat później nie przy 
świecały Napoleonowi również ce­
le... rewindykacyjne.

toimy na niewielkim pla 
cu otoczonym wokół aż 

7 (tak. siedmioma) soborami 
— cennymi zabytkami starej ro 
syjskiej architektury. Kilka z 
nich jest właśnie w remoncie, 
resztę zwiedzamy. W Soborze 
Blaffowieszczeńsklm oglądamy 
piękne malowidła ścienne, 
które zostały wykonane w to­
ku 1509. a odkryto je pod róż­
nymi późniejszymi ozdobami 
w roku... 1947.

W tym i w innych soborach 
przyglądamy się kolekcjom 
starych obrazów świętych — 
ikonom, grobom znakomitości 
wieków minionych, rzeźbom, 
malowidłom, a przede wszyst­
kim pięknej architekturze.

Car-Ko*okoł i Car-Puszka — ol­
brzymi dzwon i niewiele mniejsza 
staroświecka armata — chyba naj­
bardziej przyciągają turystów. Sto­
ją przy placu Iwanowskim i są 
skwapliwie fotografowane (co trze 
ci zwiedzający ma aparat fotogra­
ficzny, przeważnie „Zorkę**).

Car-Kołokoł, dzieło dwuletniej 
nracy ojca i syna — mistrzów rze­
miosła odlewniczego z wieku 
XVIII, jest dzwonem nie lada: 
waży 200 ton. nta 5 metrów i 87 cen 
tymetrów wysokości, Jego „ser­
duszko** waży ton ll i pół. z kole) 
wyobraźcie sobie armatę o kalibrze 
89 centymetrów, ważącą 40 ton, o 
lufie długiej na 5 metrów i 34 cen-

*

Na zdjęciu: pl i
skorzeźba Mi,-
bergera przed­
stawiająca Mic 
kiewicza i Pusz
kina. HhiłJt ro-
wana mia zo­
stała i li fasadę
domu, w któ-
rym mieszkal
poeta w M o-

skirie.

CAF

*

Wędrówki 
„Pana Tadeusza"

„Ojczyzno, Litwo moja, ty jesteś Jak zdrowie**.- Oczywiście, z miej­
sca biją wc mnie glosy świętego oburzenia: „Niesłychany ignorant, 
który poprzestawiał słowa inwokacji, jak on ofmieia się brać pióro 
do reki?***

Cóż robić, dziennikarz tiaprawdę nie omyli! się tym razem. Tak bo­
wiem, jak to wyżej czytamy, brzmlal początek pierwszej redakcji 
poematu, który Mickiewicz opatrzył tytułem „Zegota**.

wspaniałym epickim zakroju iDługie i zawiłe koleje losu
przeszedł ów utwór, zanim niezwykłej urodzie wici sza. 

stał się cudownie pięknymi, W wyniku ustawicznych po- 
niesk&zitolnie czystymi księga- prawek, przeróbek i wstawek 
mi „Pana Tadeusza". rękopis traci czytemosc; dla-

Pomysł napisani, poematu ?«»». chc«c us)«W P
powziął Mickiewicz w czasie > «braz toaa- MD" f, puwaicf* pisuje z grubsza ustaloną, pier­

wszą wersję do niebieskiego
w czasie 

gościny u Grabowskich w wiel 
kopolskim Łukowie, jeslenią 
1831 roku. Zwolna, począwszy 
od lata 1332 r„ zaczyna nara­
stać brulion pieśni początko­
wych (I—IV) — jak zaświad­
czy o tym korespondencja Boh­
dana Zaleskiego. Z każdym ty­
godniem mnoży się liczba luź­
nych, złożonych w ćwiartkę ar­
kuszy, które są jeszcze wszakże 
dalekim od oryginału zarysem 
poetyckim.

Żmudna, szybko posuwająca 
się naprzód praca natrafia u 
progu 1833 r. na przeszkody 
zewnętrzne, niezależne od po­
ety.

Przede wszystkim ubiemożli- 
wiał normalną pracę artystycz­
ną stały ferment polityczny wo­
kół „tronu Ludwika Filipa, posta­
wionego na trzęsawisku** (Zale­
ski). W gorączkowej, nnelektry* 
zowancj atmosferze Paryża ple­
nią się najrozmaitsze lokalne prą 
dy i koncepcje emigracyjne. Mic 
kiewicz, chcąc nie chcąc, znajdu 
je się w ich kręgu, co doprowa­
dza go rychło do stanu wyczerpa­
nia psychicznego.

Tymczasem przyjaciele z 
najbliższego otoczenia starają 
się o stworzenie lepszego na­
stroju wokół Adama, by mógł 
kontynuować dzieło. Nieliczni 
wtajemniczeni opowiadają o

marmurkowego zeszytu. I w 
tym tekście przecież, jak się 
później okaźe, nastąpią znacz 
ne zmiany.

Znowu punę konieczności przery 
woją pracę: druk „DzieJów*. 
„Ksiąg Pielgrzymatwa11, korekty... 
Nadchodzi wiadomość o ciężkiej 
chorobie poety Stefana Gorczyń­
skiego, serdecznego przyjaciela A- 
dama. Mickiewicz spieszy natych­
miast do Szwajcarii, porzuciwszy 
wszelkie obowiązki i trudy twór­
cze.

po śmierci Gorczyńskiego umysł 
poc.y długo nie może wróclc do 
równowagi. Dopiero w 1334 i'Qku za­
czynają znowu pę-eżnieć brtillony, 
równolegle powstają też nowe re­
dakcje, postępuje cyzelowanie czę­
ści już napisanych.

Opowieść wierszem, w stanie 
surowym, dobiega końca. Od­
tąd pozostanie już tylko — tyl­
ko! — modelowanie ostateczne­
go kształtu poematu.

14 lutego 1834 Mickiewicz 
pisze do Odyńca:

„Więc skończyłem wczorej wła­
śnie. Pieśni ogromnych dwanaś­
cie! Wiele marności, wiele też do­
lnego. Będziesz czytał**.
A oto relacje Bohdana Zaleskie­

go o tej doniosłej chwili.
„...wieczór, pod szarą godzinę, 

kiedyśmy się już zebrali przy ulicy 
Saint-Nicolas i po cichu gwarzyli, 
widząc gospodarza w drugim po­
koju przy kominku, szparko macha 
jącego piórem po papierze, powstał 
od stolika Adam z rozpromienioną 
twarzą i zawołał ku nam; Oto w 
tej chwili podpisałem pod Panem 
Tadeuszem wielki finiś...*'

Można by spisać foliały na 
temat wędrówek rękopisów 
„Pana Tadeusza". Mickiewicz 
mało dbał o stare bruliony: ko­
rzystali z tego skwapliwie jego 

pionierom na jeden z budyń-J PTzyjacieie z Ignacym Domey­
ków i opowiada: na k/órz? Prześcigali

się w wychwytywaniu fragmen 
— Tam. na na i wyższym pię- ! l ów> a także luźnych kart ręko- 

trze, gdzie są otwarte okna.

tymetry. Jeśli potraficie sobie to 
wyobrazić, to wiecie jak wygląda 
Car-Puszka, odlana w roku 1589.

IZ ilkadziesiąt kroków dalej 
napotykamy grupę pio­

nierów wraz z nauczycielem. 
Nauczyciel ma siwe włosy, si­
wą bródkę i wesy. Wskazuje

był gabinet Włodzimierza 
Iljicza Lenina. 12 marca 1918 
roku zaczęła tu pracować Ra­
da Komisarzy Ludowych, prze 
niesiona z dawnego Piotro- 
grodu. Stolicą stała się Mo­
skwa, nad tym budynkiem zo­
stał zatknięty raz na zawsze 
czerwony sztandar. Obecnie w 
domu tym mieści sie Rada Mi­
nistrów ZSRR.

W chwilę późniei nauczyciel 
pokazuje wielki gmach, nad 
którym błyszczy ogromna ko­
puła.

— W sali Świerdłowsklej. 
mieszczącej się pod tą kopu­
łą — mówi — wręczane są Mię 
dzynarodowe Nagrody Stali­
nowskie „Za umacnianie poko­
ju między narodami".

Kilkanaście razy rozległy się 
dźwięki kuranta z pięknei Wie 
ty Spasklej, zanim obeszliśmy 
główne ulice i zabytki Kremla, 
popatrzyliśmy na rzekę Mo­
skwę z wysokiego czerwonego 
muru, pospacerowaliśmy po 
skwerze i wyszliśmy z bramy 
kremlowskiej.

RYSZARD FRELEK

pisu.
W okresie tarapatów pienięż­

nych autor sprzedał nawet część 
manuskryptu Annie Wąsowiczo- 
wej za 5«9 franków; nabywcrynl 
zwróciła jednakże rychło ową 
bezcenną rzecz prawowitemu 
wlaścicielowi-poccie. Również in­
ny emigrant, Pociej, przed swą 
śmiercią przekazał zakupiony rę­
kopis Mickiewiczowi.
Przez wiele miast europej­

skich podróżowały autografy 
„Pana Tadeusza", przechodząc 
wahadłowo z rąk osób prywat­
nych do aicbiwów rzymskich, 
paryskich, warszawskich, kra­
kowskich i petersburskich. Dziś 
wiele keiąg poematu, jakkol­
wiek nie komplet, znajduje się 
w Muzeum Mickiewiczowskim 
w Paryżu, część trafiła do Os­
solineum, Biblioteki Krasiń­
skich, Muzeum Czapskich w 
Krakowie.

Rozmaite fazy powstawania 
„Pana Tadeusza" możemy prze 
śledzić, oglądając wspaniały 
album z fotokopiami rękopisu, 
wydany kilka lat temu przez 
wrocławskie „Ossolineum", z 
pietyzmem, właściwym tej za­
służonej placówce. St. R.
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Tam, grfgla nnebywał Marcin Kasprzak

Imieniem Marcina Kasprzaka
nazwano Państwowy Dom Dziecka

w Bninie
Ostatnia niedziela była uroczystym świętem dla dzieci, wycho­

wawców i ncrsonełu administracyjnego Państwowego Domu Dziecka 
w Bninie (pow. Śrem), ale nie tylko dla nich, gdyż w uroczystoś­
ciach brała także udział delegacja młodzieży ze wszystkich Domów 
Dziecka woj. poznańskiego oraz mieszkańcy Bnina i okolicznych 
miejscowości.

Tego bowiem dnia nadano Państw, Domowi Dziecka w Bni­
nie zaszczytne imię wielkiego rewolucjonisty wielkopolskiego — Mar­
cina Kasprzaka.

Po rannym apelu nastąpiło 
odsłonięcie w świetlicy papier 
sia M. Kasprzaka. Następnie 
na boisku odbyła się akade­
mia, w której wzięli także u-

Odcięci od świata
W puszczy nadnoteckiej leżą 

jeszcze do dzisiejszego dnia o- 
sady, odcięte prawie zupełnie 
od świata, a tym samym pozba 
wionę wszelkiej opieki. Należą 
do nich również Kobusz i Go- 
golice.

Mieszkańcy tych dwóch miej 
scowości, to przeważnie robot­
nicy leśni. Po ciężkiej całodzien 
nej pracy zmuszeni oni są uda­
wać się po kupno artykułów 
pierwszej potrzeby do najbliż­
szego sklepu, oddalonego o 14 
km (piaszczystej drogi). Dzie­
ci i młodzież Kobusza i Gogo- 
lic pozbawiona jest najpro­
stszych rozrywek, brak tutaj 
świetlicy, biblioteki, czytelni, 
przedszkola, brak opieki lekar 
skiej i pracy społeczno-wycho­
wawczej.

,.Leśnych ludzi" należy oto­
czyć większą opieką, niż do­
tychczas. Założeniem sklepu 
lub zaopatrzeniem w żywność 
przez dowóz jej na miejsce 
oraz zorganizowaniem placów­
ki społeczno - kulturalnej po 
winno zająć się jeszcze przed 
zimą Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej, (jk)

?

dział przedstawiciele władz 
. wojew ódzik ich, pow .a towych, 
miejskich i gromadzkich.

Wzruszające było przemó­
wienie 15-letniej Haliny Kos- 
malówny, która w imieniu 95 
dzieci zapewniła, że to zasz­
czytne miano będzie dla wszyst 
kich wychowanków PDD w 
Bninie bodźcem do osiągania 
lepszych wyników w nauce 
oraz do zwiększenia dyscypli­
ny.

Podczas części artystycznej 
wystąpiły zespoły taneczne 
Domów Dziecka przybyłych 
na tę uroczystość. Do tańca 
przygry wały orki estry: PGR 
— Kórnik i POM •— Śrem.

W dniu tym ogłoszono także 
wyniki konkursu na gazetki 
ścienne i albumy poświęcone 
życiu i działalności Marcina Ka­
sprzaka. Pierwsze miejsce za naj­
bardziej pomysłowo opracowaną 
gazetkę ścienną zdobyły dzieci 
z PDD w Czerniejewie (pow. 
Gniezno), a . drugie wychowan­
kowie z PDD w Bninie. Najpięk­
niejszy album opracowały dzieci 
z Bnina, Czerniejewa oraz z Wol 
sztyna.

Trzeba dodać, że patronat 
nad Domem Dziecka w Bni­
nie objął PGR — Kórnik.

Po południu dzieci i zaproszeni 
goście spędzili wesoło czas na 
wspólnej zabawie. Tańczyli wszy­
scy. Nawet 9-letnie brzdące — Da­
nusia Chehnniak 1 Kazia Zawada 
nie opuściły żadnego „kawałka".

W tym samym dniu prze­
mianowano rynek w Bninie na 
plac Marcina Kasprzaka, (an)

Przyjemnie siedzi się w Parku Kasprzaka w promie­
niach jesiennego słońca.

Fot. K. Przychodzki

O

{ Teatry
Odnaleźli"

milion cegieł

Kiedy szefostwo
pozosfafe tylko na papierze

Gdy w grudniu ub. roku za- inż. Skrzyński. Początkowe o- 
łoga fabryki W-3 ZISPO obej- żywienie skończyło się po ukoń 
mowała szefostwo nad POM czeniu akcji wiosennej. Dobrze 
nr 214 w Murowanej Goślinie zapowiadająca się współpraca
padło wiele, może za wiele o- 
bietnic.

W początkowym okresie za­
łoga W-3 rzeczywiście intere­
sowała się sprawami POM-u. 
Kilka razy przyjeżdżały ekipy 
remontowe, które pomogły za­
łodze ośrodka. Od czasu do 
czasu dano jakiś występ arty­
styczny. Dziękj staraniom ra­
dy zakładowej i organizacji 
partyjnej wyposażono świetli­
cę w stoliki, taborety, szafy i 
stół do tenisa stołowego.

Inż. Skrzyński zorganizo­
wał Klub Racjonalizatorów, 
który ma znaczne osiągnię­
cia. Racjonalizatorzy POM-u: 
Jan Karwacki, Zygmunt Pią 
tek. Ireneusz Moliński i Hen 
ryk Kwietniewski opracowali 
11 usprawnień, które zosta­
ły już zastosowane. Kilka 
innych czeka na zatwierdze­
nie.
Niestety, w ZISPO nie wszy­

scy tak pojęli szefostwo jak

Za rok — modelarnia 
za 50 lat - nawa większa Opera
naszej Operze od nieznanych widzowi kulis. warunków zbliżonych do natu- 

' J rałnych.
o jej „nieartystycznych" kio potach i — rozbudowie

osłabła, a w okresie najcięż­
szym — podczas kampanii żni 
wnej — zupełnie ustała. POM 
nr 214 podczas żniw miał wiele 
trudności. Prawda, że nie pro­
szono o pomoc, ale i ZISPO nie 
przejawiały nawet najmniejsze 
go zainteresowania trudnościa­
mi POM-u.

Dopiero gdy żniwa były na 
ukończeniu przysłano delega­
ta. Wtedy było już za późno. 
W ZISPO brak odpowiedzial­
nego pracownika za sprawę 
łączności z POM-em. Wskutek 
tego pracownicy POM błąka­
ją się po biurach, nie wiedząc 
do kogo się zwrócić, (mat)

Opera: wtorek — „Baron 
cygański**, środa — „Legen­
da Bałtyku** (przedstawie­
nie zamknięte), czwartek — 
„Opowieści Hoffmanna**, — 
piątek — „Eugeniusz Onie­
gin", sobota — „Jezioro ła­
będzie**, niedziela — „Bo­
rys Godunow"; Polski — od 
wtorku do soboty — „Roz­
bójnik salonowy", niedziela 
g. 15 — „Ballady' i roman­
se", g. 19 — „Rozbójnik sa­
lonowy"; Nowy — od wtor­
ku do soboty — „Romaiń 
malajski**, niedziela — g. 16 
„Współwinni", g. 19 „Ro­
mans malajski**, Estrada 
Satyryczna: g. 19.30 — „Bab 
cia i wnuczek" — do piątku, 
Lalki i Aktora: g. 16.30 — 
„Białe uszko" i „Złoty sen", 
środa, g. 10 i 13, czwartek 
i piątek, g. 16.30, sobota, g. 
11 — „Białe uszko", g. 18.30 
„Kicbuś", niedziela — g. 11 
„Białe uszko" i „Złoty sen", 
g. 16.30 „Kichuś"

Kina
KALISZ: Wolność — „Ko­

nik polny". Stylowe — „Na 
uczyciel tańców"; OSTRÓW 
Przodownik — „Pieśniarz 
słonecznych stepów", Słoń­
ce — „Romeo i Julia"; 
GNIEZNO: Polonia - „Na 
bezludnej wyspie", Lech — 
„Strażnica w górach", LE­
SZNO: Sportowiec — ,,'Ziir- 
binowle"

Setki ton miału węgłowego 
marnuje się w niezabrukowa- 
nych składach GS-ów lub też 
zakładach pracy, które nie wy 
korzystują miału do opalania 
z powodu braku odpowiednich 
urządzeń.

W I półroczu br. załogi ce­
gielni podległych Wojewódz­
kiemu Zarządowi Przemysłu 
Terenowego Materiałów Budo­
wlanych w Lublinie, postano­
wimy uporządkować place, zbie 
rając zbędny miał do, użytku 
cegielni. Załogi 3 cegielni lubel 
skich, porządkując składowi­
ska, uzyskały z „kopalni placo­
wych" 237 ton miału. Z uzyska­
nego bezpłatnie miału węglo­
wego wymienione cegielnie wy 
paliły ponad milion sztuk ce-

J 1 giy.
*? Warto by również w naszym 

i województwie zastosować ten
pomysł.

Poznańska Opera nie ma pa­
larni, brak pomieszczenia na 
zebrania, na ćwiczenia, korepe 
tycje, próby orkiestry itp. Ko­
repetycje np. odbywała się 
w... lożach! A tuż obok Opera 
ma lokal dawniejszej „Teatral­
nej", zajmowany obecnie przez 
Towarzystwo Wiedzy Powsze­
chnej. TWP czynsz za ten lokal 
płaci właścicielowi — Operze

Dyrekcja Opery robi oczywiście 
starania celem odzyskania tych po­
mieszczeń, ale — jak to zwykle by­
wa — lokator nie chce go opuścić 
Wprawdzie władze miejskie popie­
rają starania Opery i chcą dać 
TWP lokal zastępczy, jednak żaden 
z dotychczas wskazywanych insty­
tucji tej nie odpowiadał.

W odzyskanym skrzydle Ope 
ry główna sala służyłaby wie­
czorem jako palarnia dla wi­
dzów. a w godzinach rannych 
— spełniałaby Oo świeł1’’pv
dla solistów. W dalszych poko­
jach projektuje się urządzenie 
sal ćwiczeń indywidualnych, 
prób orkiestry, korepetycji itp.

Inną bolączką Opery iest maga­
zyn dekoracji, które przechowuje 
się w pomieszczeniu dawniejsze­
go cyrku ..Olimpia*' przy ul. Po­
znańskiej Pomieszczenia te sa 
bardzo zniszczone, dach przecie­
ka I wilgoć niszczy dekoracle.

Ale wyłoniła się możliwość bu­
dowy własnego magazynu w po­

bliżu teatru, przy ul. Noskow­
skiego. Między ul. Noskowskiego, 
al. Stalingradzką I ul. Libelta — 
na terenie dawnego żydowskiego 
szpitala — stanąć mają dwa nowe 
budynki: od strony torów, przy 
ul. Noskowskiego — modelarnia 
naszej Opery oraz duży, nowocze­
sny biurowiec „Miastoprojektu" 
(od strony al. Stalingradzkiej), 
Jedei z pierwszych wykonany 
całkowicie w betonie lekkim, tj. z 
elementów prefabrykowanych. 

Budowę biurowca „Miasto-
projektu" rozpocznie się praw 
do podobnie już w kwietniu 
przyszłego roku — modelarni 
Opery — pod koniec 1956 r.

Każdego poznaniaka (poznanlan- 
kę oczywiście także) napełni dumą 
wiadomość o rozbudowie Opery, 
która jest naszą chlubą.

Otóż w planach rozbudowy 
miasta pomyślano już o budo­
wie nowej, większej niż dotych 
czasowa — Opery!

Wprawdzie plany te są nie­
co odległe. Na ich realizację 
będziemy musieli poczekać ja­
kieś 10 lat.

Plan przewiduje pobudowa­
nie jej na terenach obecnego 
Ogrodu Zoologicznego, który 
będzie przeniesiony na inne 
miejsce, gdzie są większe mo­
żliwości stworzenia zwierzętom

A więc sprawa uzyskania bez 
większych trudności biletów do 
Opery będzie wreszcie rozwią­
zana — już za. 10 lat.

Izabella Rożkowa

Największy czas 
s&ofśesyc-

z pijackimi wybrykami!
W sklepie gromadzkim GS w 

Lipiej Górze (pow. Chodzież) pi­
jaństwo osiągnęło nienotowane 
tam dotychczas rozmiary. Hołdują 
cy tak zwanemu ,,jednemu(?) 
głębszemu" mieszkańcy, w których 
gronie niestety, nie brak 1 młodzie 
ży, rozwydrzyli się do tego stopnia, 
że demolują świetlicę i wybijają 
szyby. Rej wśród tej kompanii pi­
jaków wodzi Edward Kamiński.

Czas, by Zarząd Powiatowy ZMP 
i Gromadzka Rada Narodowa w 
Lipiej Górze przystąpiła energicz­
nie do walki z plagą chuligaństwa!

II. Bednarz, 
korespondent

'gp foźyntet' wa (fes

Kisimy ziemniaki

Radio
PROGRjIM ii 

Fala Poznania 243 m
5.10 rozmaitości rolnicze, 

5.30 — muzyka poranna, 7.15 
koncert orkiestr dętych, 7.45 
aud. szkolna. 3 — koncert 
poranny, 8.40 — pieśni chó­
ralne, 12.30 — gazetka rolni­
cza, 12.40 — słynni piosen­
karze i orkiestry rozr., 13.40 
„Otello" — uwert. symf.,
14.40 — „Muzyka polskiego 
Odrodzenia", 14.55 — Mie­
siąc Przyjaźni, 15.25 — kon­
cert fortep.. 16 — w pracow 
niach naukowych, 16.10 — 
na fali melodii. 17 — aud. 
dla młodzieży szk., 17.30 — 
pozn. dziennik radiowy, —
17.40 — chór „Halka", 13.05 
reportaż d!a młodz., 13.20 — 
koncert ork. rózgi, bydgo­
skiej, 19.35 — Miesiąc Pogł. 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, 20 — ..Król i poeta 
Gringoire", 22.20 — „Ko­
wal", Ode. opow.. 22.40 — 
„Nasi współcześni kompo­
zytorzy"

Wiadomości:
5.05, 6, 7, 7.40. 12.04. 14, 18.15 

21.30, 23.50
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Dwanaście rozmów
(Dokończenie ze sir. S)

brak rozrywek. Nie wiem cze­
mu kino w Stawiszynie jest 

i nieczynne. Nikt w Zespole nie 
(zatroszczy się o bilety do ka­
liskiego teatru. Ale to są drob­
ne rzeczy. Wszystko byłoby do­
brze, gdyby nie — intrygi. U

CjflOS Ni 136 — Sir. 6

Jak nieraz wspominałem — spo­
ro jeżdżę po wsi i niejedno w 

ciągu miesiąca odwiedzam gospo­
darstwo. Wykopki teraz w całej 
pełni, w wielu wsiach rolnicy 
szykują się do kopcowania ziem­
niaków. Niejeden myśli o za- 
kiszeniu kilku kwintali. Ale bardzo 
rzadko zdarza się, aby który gospo­
darz decydował się zakisić cały za­
pas ziemniaków, jaki potrzebny mu 
jest na okres zimowy dla wyżywie­
nia inwentarza. A to niedobrze, bo 
w kopcach więcej ziemniaków nisz 
czeje — przynajmniej 10 procent. 
Zaś straty na kiszonce nic t j wyż­
sze od 3 procent. Różnica jest więc 
poważna, bo na dziesięciu kwinta­
lach straty możemy zmniejszyć ze 
100 do 30 kg.

Rolnicy naszego województwa w 
coraz większym stopniu przeko­
nują się jak pożyteczna jest meto­
da kiszenia ziemniaków, ale wciąż 
jeszcze kiszenie za mało jest roz­
powszechnione. Mamy jednak wsie, 
np. w pow. gostyńskim — Czelu- 
ścin, gdzie wielu gospodarzy Kisi 
ziemniaki. Inni może poszliby ich 
Slauern, ale myślą, że sporo Z tym 
kiszeniem kłopotu. A tak nie jest.

Najlepiej zebrać się w kilku, zor­
ganizować grupę i zgłosić się w Po­
wiatowym Zarządzie Rolnictwa, 
aby wypożyczono Wam kolumnę 
parowniczą albo specjalne, wybite 
blachą skrzynie do parowania 
ziemniaków. Kiszą także niektórzy 
ziemniaki w baterii ustawionych 
obok siebie parników. Każdy z tych 
sposobów jest dobyy, bo prowadzi 
do celu — abyśmy w jednym, naj­
dalej dwóch dniach zdążyli uparo- 
wać całą ilość przeznaczonych do 
kiszenia ziemniaków.

Oczywiście, trzeba przygotować 
zbiornik, w którym sporządzimy 
kiszonkę z ziemniaków. Ma się ro­
zumieć, najlepszy jest silos betono­
wy, ale jeśli go nie macie — wy­
starczy rów ze ścianami wyłożo­
nymi kamieniami, cegłami czy gli- 
nobity. W najgorszym razie może 
być i zwyczajny dół — straty na 
wartości kiszonki będą wtedy tylko 
większe. Jak powinien dół taki wy­
glądać? Najlepiej aby miał 5 m dłu­
gości, półtora metra głębokości, 
szerokości na dole — metr, a na 
górze 1.20 m. Wiecie, ile ziemrtia-

żemy wtedy lepiej przycisnąć ziem 
niaki do ścian dołu. Ma to duże 
znaczenie, bo gdyby powstały ja­
kieś niezapęlnione masą ziemnia­
czaną miejsca, rozmnożą się tam 
bakterie gnilne i kiszonka zacznie 
się psuć.

Pamiętajcie także, że wypełnia­
nie dołu trzeba zakończyć najdalej 
w ciągu dwu dni, a to dlatego, zęby 
do środka kiszonki nie przedostało 
się powietrze. Parowane ziemniaki 
kiszą się najlepiej, to znaczy fer­
mentacja najlepiej wtedy przebie­
ga, gdy nie ma dopływu tlenu, bo 
bakterie kwasu mlekowego dobrze 
się w tycli warunkach rozwijają.

Jak wobec tego przykrywamy dół 
z. uparowanymi ziemniakami? Po 
mocnym ubiciu masy środkowa 
część zgromadzonych ziemniaków 
wystaje powyżej dołu. Mniej wię­
cej po 10 godzinach, gdy z ziemnia­
ków odcieknie woda i cala masa 
osiądzie — możemy zacząć nakry­
wać dół deskami, starymi worka­
mi albo papą. To przykrycie mu- 
simy obłożyć rozrobioną gliną. 
Stwarzamy w ten sposób jakby gru 
bą skorupę. Po jej wyschnięciu 
trzeba jeszcze pozalepiać popękania 
i narzucić na wierzch 30 cm war­
stwę ziemi albo sieczki. Nie zawadzi 
ustawienie nad zbiornikiem z ki­
szonką lekkiego daszku, sporządzo­
nego ze słomy.

Na koniec ćhciałem wspomnieć, 
że bardzo dobre są także kiszonki 
ziemniaków’ z dodatkiem zielonych 
poplonów albo z dodatkiem bura­
ków pastewnych, brukwi i rzepy 
ścierniskowej. Spróbujcie tak za­
kisić ziemniaki. Nie tylko zmniej­
szycie ich zimowe straty, ale zrobi­
cie poważne oszczędności na opale. 
Pomyślcie: jednorazowo uparuje- 
cie zapas ziemniaków', a że dzieje 
się to pod ciśnieniem, więc wę­
gli nie spalicie dużo. Za to 
przez całą zimę nie będziecie 
potrzebowali gotować garów z 
ziemniakami dla trzody! Kiszonkę 
ziemniaczaną wystarczy świniom 
rozprowadzić lekko ciepławą wo­
dą, bydłu i tego nie potrzeba. A 
więc — oszczędność ziemniaków, 
oszczędność paliwa i oszczędność 
pracy..

A jak skarmiamy ziemniaczaną

kiem zostanie". Bardzo dziw- mej sprawie napisać list do 
na sytuacja. prasy. Żona jest nauczycielką
_ Ja ukończyłem Techni- w Komorzu, koło Żerkowa w

kum Mechaniki Rolnej w Wi- powiecie jarocińskim. W mar- 
dzewie. jestem technikiem nor- cu złożyliśmy wniosek do Wy- 
mowania. Ale nie będę chyba działu Oświaty PPRN w O- 
tu długo. Stołówka czynna jest strowie, z prośbą o przeniesie- 
tylko w południe, więc rano i nie jej. Odpowiedziano odmow- 
wieczorem jem sam chleb. A nie. Nieoficjalnie dowiedziałem 

’ ‘ " o żonie przy- 
A w Jarocinie 

pytałem, mówili wręcz prze

nas niektórzy uważają za kry- • k wyjatję 'do naszych brygad, się, że „opinia1 
tykę wtrącanie sie w osobiste j obiadU nie widzę. Nikt się szła niedobra.
sprawy. Jestem w Zespole pią­
tym z kolei agronomem. Po­
przedni został moralnie wykoń­
czony.

Państwowy Ośrodek 
Maszynowy w Opa­

tówku pow. Kalisz, inż. Zdzi­
sław Kaźmierczyk, technik 
Stanisław Wągrowski.

— Sam zglosilc-m się do 
POM ów z zakładów przemy­
słowych w Stalowej Woli. Skie­
rowano mnie po kursie do Opa­
tówka, bo rodzinę mam w oko? 
licy. Wcale się tego nie zapieZ 
ram, że przechodząc do pracy 
w rolnictwie
m. in. chęcią 
bie warunków

10 11

tu tymi sprawami nie przejmu­
je. Przecież chyba gdzie indziej 
tak nie jest!

Powiatowy Zarząd 
Rolnictwa Ostrowie,

inż. Krystyna Gibasiewicz, 
inż. Maria Wysocka.

— Mieszkamy w Ostrzeszo 
wie i 
koleją.
wie nie potrzebował fachow­
ców, że dano nam nakazy pra­
cy do Ostrowa? Przy Prezy­
dium PRN nie ma stołówki. 
Najgorzej, gdy jedzie się w te­
ren. Czasem trzeba na pożyczo- 

kierowałem się nym rowerze przejechać wiele 
poprawienia so- kilometrów, bez ciepłego posii- 

materialnych. gu To nasze trudności. Bo po-

ciwnie. Diabeł wie, kto kręci. 
Dość, że żona tam — ja tu. 
Mieszkanie rpam dostać lada 
dzień w gospodarstwie Wysoc- 
ko — cóż kiedy żony nie chcą 
przenieść. Poza tym — no, to 
nie jest takie straszne, ale 
nieprzyjemne — trochę jest tu 

dojeżdżamy codziennie taki stosunek ze strony niektó- 
Czy PZR w Ostrzeszo- rych kolegów, że świeżo upie­

czony inżynier, to „co on tam 
wie". To mi w robocie nie po­
maga, a przecież chciałoby się 
pracować naprawdę jak najle­
piej.

ków zmieści się do takiego zbijm- [kiszonkę? Trzodzie chlewnej: od 0.5
nika? Około 70 kwintali. Ilość ta 
jest wystarczająca dla wyżywień

do 3 kg dziennie, koniom roboczym 
do 10 kg, bydłu około 20 kg (za'

inwentarza w średnim gospodar-, leżnie od, wagi zwierzęcia, wieku

Czuję się zresztą w POM-ie 
doskonale. Tylko że moja sy­
tuacja nie je3t jasna. Miałem 
zostać starszym mechanikiem, 
a mój poprzednik miał przejść 
na stanowisko niższe. Do tej 
pory pracujemy „równorzęd­
nie" i po kątach mówi się:
„— nie wiadomo jeszcze, który 
z nich tym starszym mechani- cie.

za tym stosunki w PZR są bar­
dzo mile, koleżanki i koledzy 
serdeczni, pracuje się nam 
naprawdę doskonale.

12
rich.

Zespół PGR Ostrów, 
inż. Stanisław Had-

Dobrze, że przyjechaliś- 
Właśnie zamierzałem w

Dwanaście — wydaje się dość 
znamiennych — rozmów. Warto 
nad nimi się zastanowić. Ci ludzie 
mówili szczerze. Prawie u wszyst­
kich przebijało ponadto szczere 
przejęcie się swoją pracą. Takich 
właśnie ludzi w rolnictwie nam 
potrzeba. I dlatego z tym większą 
wnikliwością należy podejść do Ich 
trosk i trudności. Wnioski — w na­
stępnym artykule.

PIOTR ŻYCKI

stwie.
(Czym wykładamy boki dołu? 

Prostą słomą albo deskami. Dno 
najlepiej wysypać sieczką na 30 cm 
grubo, aby. wsiąkła w nią wod~ 
ściekająca z Ciemniaków. Można 
zamiast te£o zrobić na dnie dołu 
rowek. Uwraga! Ziemniaki uparo- 
wane powinny być tak miękkie, 
jakby przygotowane do skarmia­
nia. Nim włożymy je do dołu, 
trzeba żeby ostygły i odciekła z 
nich woda. Układamy je potem 
warstwami w’ dole, tłukąc drewnia­
nym ubijakiem. aibo... podeszwami 
drewnianego obuwia. Zwykle po­
stępujemy w ten sposób, że na 
środek dajemy więcej ziemniaków, 
a to dlatego, że przy ubijaniu mo-

a u krów — od mleczności).
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Przetargi ? licyfade
Komom’!; Sądu Powiatowego rewiru IV w Po­
znaniu ogłasza, że dnia 17 października 1955 r. 
godz. 13,00 w Poznaniu, przy ul Pięknej 61, 
sprzeda z licytacji publicznej: dwa kotły wy­
wrotne do gotowania cukru na parę po 50 li­
trów oraz jeden kocioł stały na 25 litrów. War­
tość szacunkowa 40.000 zł. 1696?.g

Monterów na roboty wodociągowe sieci wew­
nętrznej oraz murarzy do robót budowlanych 
przyjmie Przedsiębiorstwo Montażowe Urzą­
dzeń Spichrzowych Poznań, ul. Słowackiego 12 
— kadry. K2943
Operatorów z uprawnieniami do obsługi sprzę­
tu ciężkiego na żuraw typu „Star 20“ poszuku­
je zaraz Zjednoczenie Budownictwa Wojskowe­
go nr 28 — dział kadr Poznań, ul. Solna 12.

K2967
Brukarzy i taraniarzy w iloścj 15 osób do ukła­
dania kostki 9—11 na podsypce cementowo-pia- 
skowej zatrudni natychmiast Rejon Eksploata­
cji Dróg Publicznych w Poznaniu. Zgłoszenia 
w dziale kadr przy ul. Krauthofera 18 (barak), 
tel. 648-41. ______________ ________ K2970
Pracowników na sprzedaż prowizyjną na stra­
gany nabiałowe i piekarnicze poszukuje zaraz 
dyrekcja MHD Nabiałem i Pieczywem w Pozna­
niu. Zgłoszenia osobiste w sekcji kadr — Po­
znań, ul. Konfederacka — barak 5 (za Gospoda 
Targową). K2885

^racownścy rcoszyfciwan.

Nieruchomości

Kamienice wice. dumy pole­
cam. również poszukuję. Po 
średnictw0 Otręba Jarocin, 
Kilińskiego 2._________18668p

Kamienicę handlową blisko 
placu Wolności oraz wybór 
will, domów parcel poleca 
Pracei Poznań. Szymańskiego 
8 _____ 16450g
Okazja — kamienicę i.otii{oi- 
tową 120 000 zł, willę Jedno­
rodzinna całą woiną — par­
celę 1000 m’ oplotcwaną, za 
drzewioną przy Grunwaldzkiej 
sprzeda Metelski Poznań 
Czerwonej Aratii_23. 16529g

Parcele po 1117 m* przy 0-
sredlu Naramowicklm (dojazd 
trolejbusem) sprzedam. Adre 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swie- 
czewskicgo _3,_nr 1666<Śg___

Okarja! Idealna połowę kanre 
picy komfortowe! 4-piętrowc 

(3 -licyny 3 sklepy, duże po 
dw-rze) Jeżyce spieszno 
sprzeda Adamski Poznań 
Chłodna 3 tel 645 10

_ _,<’63S"
Parcele, domki wille kamie­
nice kupno sprzedaż, zała­
twia solidnie Union'* 1 Poz 
neń Nowowiejskiego 9.

_______________ 16C93g
Kamienice, wille parcele 
dumki w różnych dzielnicach, 
pojecam — poszukuję Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 26. 
tel 87-95.__ 13719.

Wiłlfcę nowobudowaną, jedno- 
rco. nna koinlortpwą cala 
woiną z ogrodem — przed 
mo ście Poznan;a — 140 <H)P 
zł willkę jednorodzinna śncz 
nyni morgowym ogrodem przv 
Poznaniu. 100 ODO zł sprzeda 
Nowak. Poznań. Czerw Ar 
mii 26 16729g

Wentę w dzierżawę dumek z 
l ha dobrej ziemi lub mniej, 
w Poznaniu lub okojicy. Gon- 
za ’ ki Wrocław Łokietka 15 
ni 4 16S09g

Wille na Zawadach, ogród o- 
wnenwy 1809 m! korzystnie 
sprzeda „Osadopol" Poznań 
Nowowiejskiego 6. 16776g

Kipie parcele 1000—2000 m! 
o* wlaście!pla na przedmie­
ściu Poznania, oferty z po­
daniem ceny i nreisca do Biu 
ra Og’n«z*A Świerczewskiego 
3 dla 16781° __________

Domek dwiipokninwv z kuch 
nią v/olnv. z ogrodem owo­
cowym (3-mcrgowym) 12 km 
od Poznania, cena 85 ono zł 
sprzeda Mefe,eki Pnzn»ń 
Czerw. Armji 2S- 16782*

Wille komfortowa z wcinvm 
mir^zkaniem w ładnej rt-ie’ 
nicy spiesznie kupie Oferty 
Biuro Op’n«zeń Świerczew 
skieg0 3 dla 16786g _ ___

Parcele budowlane od 1000— 
1300 m’ w Swarzędzu, prz” 
dworcu sprzeda właściciel 
Adres wskaże Riuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
16789g

Kunie domek 2—3 pokoje 
Pośrednicy wykluczeni. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń świerczew 
ityiezo 3 dla 16856° _______

Kuplo narce’e z»d-TO«.’łona
Oferty R;uro O°łnsz°ń •świer 
czewsjtiego 3 dla 16857g

Parcelę 2 000 m’- Piątkowo 
sprzedam. Pośredn:cv wyklu­
czeni. Adres wskaże B‘uro O 
głoszeń Świerczewskiego 3

16858°

Dom z wolnym mieszkaniem 
w Poznanui sprzedam Ofer- 
,v Biuro Ogłoszeń świerczew 
żKtysn_3_d'a 18865g

Psrceie, domki, wi!'° kamie­
nice kuion snrz.edaż zała- 
tw-a solidnie ..Union" Poz­
nań Nowowieislticgo 9 
________________ 16693R

Kamienice komfortowe domv 
handi-iyze wille. domki jedno 
rodzinne °raz narcet° not* 
ra nosznbijję- Hinz.
P;ek?T’' ’9 10702"

kupla dom»k- 'cdnorodzituiy 
ngroriem Warunek wolne mi° 
ęzkan;> Masło Leszno Zielo­
ną 23. 170340

Kupię na wsi w Poznańskim 
wilię i„h dom fmoże bvć nie­
wykończony) j kl’fta morgów 
ziemi. Zgłoszenia: Grundz'ń- 
*K>. :eleśnia 677. p:w. 2v 
w,ecki. K29761

Kupię domek przy miasteczku 
cena 35.000 zł. Poste restan 
te ..Wanda" p-ta Strzałkowo.

_ 17035p

Sprzedam wilię nową, piętro­
wą masywna., z wolnym mie­
szkał em poddasze, garaż od 
dzielny. pełne uzbroenie. 
(Trolejbus przy Szelągu). 0 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3, dla 15875g.

4 domki jednorodzinne wolne 
mieszkania, ogrody, dom je­
dnorodzinny, wolne mieszka 
nie 3 morgi ziemi, z ogro­
dem dom z zabudowaniami go 
spodarczymi. 4 morgi ziemi, 
morgą łąki wolne spiesznie 
sprzeda Adamski. Poznań 
Chłodna 3.__  16907g

Willę piętrową, dtjży ogród, 
parter, wolny. Poznań-Wo'a. 
iednorodzinną duży ogfód 
Przeźmirów wolną, jednoro­
dzinną. duży ogród Szczepan­
kowo, wolną, piętrową. War­
szawskie Osiedle wolną, pię­
trowe z ogrodami, Górczyn, 
Kasprzaka Winklera wolne, 
spiesznie sprzeda Adamski. 
Poznań, Chłodna 3. 16S08g

Dom 24-izbowy, z ogródkiem, 
w Gnieźnie, zamienię na nie­
ruchomość w Poznaniu. (Do- 
nłacę). Oferty Butro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
16913g

Kupno
Barak mieszkalny kupię, roz­
miar obojętny, Zgłoszenia 
przyjmuje Wawrzyniak Po 
znań, Rokossowskiego 197b.

165382
Fisharmoniom duże, głuśt!" w 
dobrym stanie kupię Poznań 
u! toruńska 7 m 2 16790g

Deski dębowe 20 mm kupię. 
Poznań, tel 26-07. 16874g

Ciągnik Lanz Buldog, 45 KM 
niożp być do remontu kupię. 
M. Siuda, Komorze, poczta 
Żerków, pow [arocin.

_______16814°
Kupie maszynę dziewiarską 
saneczkowa nr 8. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3,_ala 16877g. ____________

Kupię kilkaset metrów siatki 
i słupki na ogrodzenie sadu, 
również częściowo. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 16912g

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka drew­
niane. autka koszykowe cze 
skie ceratowe spacerówk- 
na łożyskach meblowe gięte 
oraz lalkowe polecają Bra 
cia Chojnaccy Poznań Wro 
cfawska 25. 15142°

Jadalnię skromną, ładną ma­
to używaną, korzystnie sprze 
dam. Wiadomość: al. Wielko­
polska 32 od godz. 15—18.

16359g
Sprzedam samochód osobowy 
niałolitraż.owy w dobrym sta- 
nie. Poznań Sczanieckiej 6. 
garaż.______________  16623g

Fcrtepian „Bechstein" sprze­
dam. Poznań, Chociszewskie 
go 30a m. 13. 16671g

Motocykl 125 ccm „Ho" sprze 
dam Poznań, lanickiego 4

16753g
Piec kąpielowy na węgiel 
■••przedam. Poznań. Janickiego 
4.______ 16754;.-

Tanlo sprzedam wózek 4-ko- 
łowy — 18 cetn.. wc-.ttajkę 
n& węgiel, piecyk szamotowy 
Kuhiś Poznań, Kącik 3 Ry­
nek Łazarski. 167ń3g

Platform* iednokonną 1.5 to­
ny. ogumioną sprzedam. Po 
znań. Lodowa 8. ___ 16756g

Rower męski, czeski „Turist" 
sprzedam. Poznań. 27 Grud 
nia 12 ni. 15. 16759g

Ciągnik Lanz Buldog 45 KM 
— stan dobry - sprzedam 
Stefan Jazriończvk Poznań 
^zczcnanowskleęo 10. tel. 
84-912 16767g

Dźwigary przekrój lGr-20 
snrzedam Poznań Cbodzleska ■
l. 16760g

Ciągnik i 2 przyczepy, na cho 
dzle sprzedam. Oferty Biuen 
0<złos’e i. Sw crczewskiego 3 
dla 16770o _______

spacerń' k" czeską sprzedam, 
doznań, Nowosielskiego 20 j
m. 8 16785g l

Tokprza oraz mechaników na maszyny szwalni- f 
cze poszukujemy Poznańskie Zakłady Przemy- i 
siu Odzieżowego Poznań, ul. Kraszewskiec.o 
2U25 K2973 ;
Kierownika technicznego i technika produkcji \ 
i usług branży metalowej poszukuje zaraz i 
Sp-nia Pracy Wyrobów Metalowych i Modeiar- ! 
skich Poznań, Grunwaldzka 81. 16976g
Wykwalifikowanego ref. zaopatrzenia przyjmie 
Oddział Zaopatrzenia Kolejarzy nr 135 w Po­
znaniu, ul. Robocza 4. 16900g
Kasjera(rkę) oraz z-cę głównego księgowego 
przyjmie natychmiast Dyrekcja Stadniny Koni 
Kropłewo, poczta i pow. Ostróda. Reflektuje się 
wyłącznie na siły kwalifikowane. K2996

kuracja
zdrojowa
waomu

do^.aorzadzama fcąpiaU

DO NABYCIA W APTEKACH 
I DROGERIACH MHD

Motocykl Ziindapp 600 KS. w 
dobrym stanie, z częściami za 
pasowymi sprzedam. Idziak 
Poznań. Grobla 7. 16771"

Piecyk ,,Junkers“ 4-palniko- 
wy. z piekarnikiem, na gaz, 
sprzedam. Poznań Czerv/anej 
Armii 70 m, 4. 16773g

Przyczepę do ciągnika nowa. 
10 t spiesznie sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
I6775g____________________

2 łóżka z materacami, nocne 
stoliki i pierzynę sprzedam. 
Poznań, Grunwaldzka 3 m 1.

16777g
Maszynę — mereźkarkę w do 
brym stanie sprzedam Wo 
licka Gdvrtia, Bema 16.

___  16787?
Pianino — markowe. stan bar 
dzo dobry sprzedam. Poznań, 
M ckiewicza 11 m. 4 od godz 
16.__ ___ __ 16796g

Radio Philips 8-Jampowe, 
szalkowe, z adapterem sprze­
dam. Poznań Kraszewskiego 
19 ni. 11, Liszkowski.

16797°
Nowe lampy radiowe UCLll 
— 25L6 — AL-ł -- CL4 — 
AZ1 — UY1N i mne sprze­
dam Poznań, Garbary 65 m 
8 II ptr. _ _ 16799g

Futro męskie, duże, prawie no 
we spizedam. Poznań, Chwiał 
kowskiego 20 ni. 5. 16807g

Platformę (przyczepę) 5 -to­
nową — dwie opony 1100X24 
ciągnikowe, korzystnie sprze­
dam. Poznań Czerw. Armii 10 
m. 1.______________ 13810°

Sypialnię nowoczesną, polero­
waną giętą, solidnie wyko­
naną sprzedam. Poznań, Czer 
wonej Armii 10 m. 1. 1681 lg

Maszyny: damską wpuszcza­
ną i krawiecką sprzedam. Po 
znań, Grunwaldzka 95 m. 1.
____________ _ 16837°
Aparat totograliczay „Con- 
tax" z obiektywem Sonnar 
1:1,5 cena 15 000 zł sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
16838g

Piec do centralnego ogrzewa 
nia — sieczkarka z transpor 
terem i dmuchacz.em — pły 
ty ,.eternit" 40X40 do kry­
cia dachów sprzedani. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 16839g

Fortepian oraz radio ..Mińsk" 
z adapterem tanio sprzedam. 
Poznań. Ratajczaka 26 m, 86, 
wejście 5. 1684ig

Wózek autko koszykowe sprze 
dam. Poznań Za Grobla 5 m 
26.____  16851°

Okna nowe dwu i trójdzielne 
sprzedam Poznań, Dąbrow 
skiego 460 _ _ 16854g

Stół dębowy 12-osobowv sprze 
'nm Poznań. Garbary 51 m.
9. 16855g

S!’n!k elektryczny na prąd 
zmienny 380 V 1400 obr./m 
4 Xw i 2.? Kw oraz 3.5 KM 
na 7.m nhr./m. sprzedam 
Poznań Gwardii Ludowe) IG 
m. 2, tel. 87-64. 16861g

Lustro duże, kanapa fotele, 
poduszki itp. tanio sprzedam 
Poznań. Śniadeckich 6a m. 9.

16867°

Błam piżmowce okazyjnie — 
sn!P‘?rie sprzedam Poznań 
Jpckow!kiego 9 tn, 21 Koz­
łowska od godz. 19—21.

16868g

7erar stojący (Becker), stoi 
di’hnwv do rozciągania sprze­
dam Poznań Mazowiecka 12 
m. 2, Sołac£:________ 16873°

Bufet dębowy elektroluks, ra 
dio ..Pionier" wiertarkę sto­
łową. ręczną sprzedam. Po­
znań Szamarzewskiego 46 
m j 16(369.°

Wiertarko dn 35 mm, 3 hi° 
sowa wyładowanie od słun 
ka 32n mm sprzedam Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze 
wskiezo 3, dU 17033p

|j OGŁOSZENIA DROBHE fe
Warsztat tkacki sprzedam 
Wiadomość Poznań, tel. 626-39

____  16548g

Czosnek zimowy rokambuł, 
siew spizedam. Czesław We-

! ber Orchowo, pow. Mogilno.
: _______ 17036p

! Sprzedam motocykl NSU, 200 
ccm po remoncie, ceua 7.500 
zł. Poznań, Bosa 24 m 1.

17038p

Sprzedam kompletne urządze­
nie d0 produkcji zszywek biu 
rowych i spinaczy biurowych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Stali- 
nogród Mickiewicza 9 pod 
„Spinacze". ___K2977

Hydrofor kompletny, sprze­
dam. Wiadomość Poznań, Lo­
dowa 10. 168l6g

Obraz, owoce, w złotej ra­
mie, rogi, łóżko żelazne sza­
lę dziecięca, stół okrągły, 
biurko, krzesła garderobę, 
sprzedam. Poznań Bogusław­
skiego 14, m 10 16813g

Wózek koszykowy nowoczesny 
w bardzo dobrym stanie, sprze 
dam Jachimowicz, Poznań, 
Reja 5, m 6. l6820e

Maszynkę do podnoszenia o- 
czck sprzedam. Poznań, Wo!- 
sztyńska 7, m 3 od godz 9 
— 10 i 17—20 16826°

Paski nylonowe od 12 zł. pa­
ski do zegątków poleca pra 
cownia M. Szmyt, Poznań Al. 
Lampego 18. m 7 (sprzedaż 
burtowa). 16827g

Maszynę do szycia, nową, pier 
wszorzędną, z okrągłym czó­
łenkiem. wpuszczaną, spiesz­
nie sprzedam cena 3.500 zl- 
Poznań Pamiątkowa 26 m 1 
od godz. 15—19. 16828g

Rower męski „Mila" w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań, Niska 3, tel. 17-86

____ _ 16833g

Motocykl ,,Vlctoria“ 200 ccm, 
stan idealny sprzedam. Poz­
nań Polna 23 m 7 od godz 
16. 16S78g

Spacerówke koszykową sprze­
dam. Poznań. Długa 3. ni 5.

_____  _ 16887g

Pianino czarne krzyżowe, pię 
kny ton i wygląd, sprzedam. 
Poznań. Ratajczaka 30. m 4

l69O2g

Maszynę do szycia „Singer", 
z okrągłvm czółenkiem oraz
praworamienną 
sprzedam Poznań 
wa 13 m 3.

„Singer"
Pamia‘ko

16917g

Radio ..TeJeftrnken" sprze­
dam Poznań, Gwardii Ludo­
wej 24h m 19 16918°

Westfalkę or’ł°inalną, na wę­
giel, przenośną z basenem, 
sprzedam. P^nań, Dąhrnw'kie 
go_147. m 2,___ 16925g

Piec kaflowy 2 piece przeno­
śne moszvnę do wybierani" 
ziemniaków, sprzedam I uhoń 
k. Foznania. Fabryczna 14.

16927g

Sprzedam tąpc°an i fotele, o- 
nladać od gad? 16. Poznań 
Stary Rynek 52a in 5

____ 16928?

Radio ..Aga" sprzedam, cena
1 750 zl. Poznań, tel 40-24 
_______ ______________16930g

Motocykl ..Triumpf" 209 ccm 
'przednm Poznań Gwardii 1 u 
dowej 15 (kiosk) 16932°

.Ziindaop" 
stań:8. 

Jarków*: ("e 
169338

Mefocyk’ ma^kl 
200 ccm w dobrym 
snrz°dam Pnznań 
go 49.

Wózek - autkp koszykowe 
'szwedzkie łożyska), sprze 
dp.m. Poznań Mostowa 24 m 
1._ __ _ )6941g

**”n’k elektryczny 3 KW 
220 v na nritd stały na cho­
dzie sprzedam. Poznań Do­
minikańska 3 m 1, od godz 
16—18. 16951g

AAAAAAA&AAAAAAAAAAAAAA

OLEJKI 
PACHNĄCE 

i surowce zapachowe
kupuje

firma .Wllbra"
Warszawa ul. Nnbielaka 16 

K2986

W BOMU.

Siuży do sj2orzodzoftła
KĄPIELI

KOLANKOWYCH

DO NABYCIA W APTEKACH 
I DROGERIACH MHD

Rower nowy sprzedam. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 92 m 6.

16942g
Motocykl SHL sprzedam. Poz­
nań, Garbary 2 m 6, od godz. 
16. __________ I6944g

Wózek - autko sprzedam. Poz­
nań, Siemiradzkiego 3 m 3.
_____________ 16947g
Sypialnię nowoczesną, tanio 
sprzedam. Florian Pniewski, 
Luboń, Dąbrowskiego 9. nad 
Wartą. 16948g

Motocykl WFM sprzedam. Po­
znań Matc Garbary 4 m 19.

16949g
Spacerówke dia bliźniąt (kul­
kowe łożyska), sprzedam. Po­
znań, Winiarska 80 m 4

16950?

Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
— samodzielne,- . duże, sło­
neczne w Toruniu na podobne 
lub 3-pokojowe w Poznaniu 
Oferty Brnro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16657g

Zamieni* mieszkanie dwupo 
kojowe komfortowe, z używał 
nością kuc mi na podobne w 
Ktakowie Oferty Biuro Ogło­
szeń. św . Tczewskiego 3. dla 
l(if99g.
Zamienię pokój z kuchnia w 
Lodzi na podobne w Poznaniu. 
Olerty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16695g

Stróżostwo z mieszkaniem 
przyjmę Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla
16697g __ _______
Dwie studentki medycyny po­
szukują pokoju Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 167G0g
Dwa pokoje z kuchnią, i po­
koi z kuchnia, samodzielne w 
Gnieźnie zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 16709g________________

Zamienię piękne mieszkanie 2 
duże pokoje z kuchnią, weran 
dą. z ogródkiem w wjili trój­
miasto Gdańsk na podobne, 
samodzielne w Poznaniu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 167l6g

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
wygodami, °łoneczne w Szcze 
cinie na 1 pokój z kuchnią w 
Poznaniu lub Swarzędzu. 0- 
ferty M;chał Dopierała, Szcze 
cin. Królowe) badwigi 3 m.
10.  16724g
Panience wynaonę wspólny 
pokó’ Poznań Gwardii Ludo­
wej 34 m 7 16730g

Zamienię nokói 17 ra* z przy- 
należnościami Lazar? na wipk 
szy. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
16731°
Zamienię 2 duże pokoje z1 Zamienię pokój z wszelkimi 
rrzvn.ależnościami samodz:el- wygodami używaniem kuchni 
ne frontowe na 1 pokój z w Warszawie, na mieszkanie
kuchnia, ła^enka względnie 
tl/y po’ro!u i 1 pokój. Ofertv 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 16764° _____

Samotna szuka pokoju. Oferty 
Piprp Ogłoszeń. Swierczew- 
ę4’;pcrn 3 ^3

i •
Dnia 1 października 1955 zmarł po długich i ciężkich

cierpieniach, upatrzony Sakramentami św , mój najdroż 
zy ojciec i teść nasz tro>k’!wv dziadek, śp.

Władysław Kabaciński
, , kupiecorzeżywszy lat 60

Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm o godz 16 z «a 
r>!lcv emm e rej na leżycach

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, rięć i p.ucikt

Po z na n Szamotulska 85 m 6 Nowowiejskiego 23 
m 1. 17030g

K 36181 wygrany
czeka na Was w październiku

h ^arts w^c spróbować szczęścia
kupu'c$e los Loterii Pieniężnej H

K2948 M

Posiadam warsztat z upraw­
nieniami. oczekuję propozycji. 
Oferty biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 16772g

Pokój z kuchnią, stróźostwem, 
zamienię na podobne lub więk 
sze bez stróżostwa. Poznań. 
Rybaki 22 m, 21._____16779g

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
w Międzychodzie (I ptr. gaz, 
woda, światło), na pokój z 
kuchnią, względnie duży po­
kój w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 16763g_______________ _

Poszukuję 2 pokoi z kuchnią, 
do remontu, lub wyremonto­
wane do wykończenia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiegp 3 dla 16798g_______

Dwa odnowione pokoje z kuch 
nią. w Malborku zamienię na 
podobne lub mniejsze w Po- i 
znaniu. Poznań. Długa 5 m.
1<_ _ ______ 16802g
2 pokoje z kuchnią, ogród­
kiem. na Szelągu, zamienię na 
większe. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16813g
Małżeństwo bezdzietne, kultu­
ralne poszukuje pokoju. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 1684lg_______

Zamienię 4'ft pokoju z kuch­
nią, samodzielne (Jeżyce) 
ha 2 mieszkania mniejsze sa­
modzielne. Olerty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
15852g____________________

Zamienię luksusowe 4-poko- 
jowe mieszkanie z ogrodem 
w Szklarskiej Porębie na 2 
pokoje w Poznaniu. Dzielni­
ca obojętna. Oferty Biuro 0- 
g/oszeń. Świerczewskiego 3 
dla 16864° ___________

Młode małżeństwo bezdziet­
ne. pracujące poszukuje po­
koju. może być przejściowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla I6871g

Duży pokói z używaniem ku­
chni (Sołacz) i samodzielny 
pokój z instalacją gazowa 
(Grunwald) zamienię na 2-po­
kojowe mieszkanie. Ofery Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
3. dla 1691 lg.____________

Samotna osoba poszukuje po­
koju nmebiowanego lub puste 
go. Warunki do omówienia 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 17020g,

pokoju umeblowanego poszuku 
ją dwie studentki (siostry) 
Wiadomość: Katarzyna Losek 
Gniezno Chrobrego 2. m 4.
____  17037p
Zamienię mieszkanie 3-pokojo- 
we z kuchnią, łazienką, przed 
pokój w Tczewie 40 minut 
pociągiem od Gdańska na ró­
wnorzędne lub dwupokcjowe 
w Poznaniu. Adres wskaże Bip 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 17032p.

w Poznaniu- Oferty Biur0 Ogb 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
16824g ___________________

Samotny, na stanowisku, po­
szukuje pokoiu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 16896e.

na terenie miasta Poznania i woj. poznań­
skiego przyjmują recepty Wydziałów Zdro­
wia na okulary oraz przyjmują do napra­
wy wszelkie okulary:

Nr 1 Foznań, ul. Paderewskiego 8 
Nr 2 Poznań, ul. 27 Grudnia 9 
Nr 6 Poznań, ul. Kokosscwskiego 39

oraz
Nr. 3 w Kaliszu, Nr 19 w Ostrowie 
WIkp., Nr 13 w Pile, Nr 15 w Lesznie, 
Nr IG w Gnieźnie, Nr 17 w Koninie i 
Nr 18 w Szamotułach. K2983

Miejskie Łaźnie zawiadamiają, że w dniu 
3. 10. 55 została otwarta na sezon zimowy 
1955/56

PlTOlnia Kfyt3przyul.WroniecklelHa
Kasa sprzedaje bilety do kąpieli w wan­
nach od godz. 7 do 20. Tel pływalni 27-94.

K2980

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, kolejowe, na 
większe lub podobne. Poznań, 
Kadłubka 8 m 10 (Jeżyce).

_________  16888g
Zamienię przeremontowane nie 
wykończone 2-pokojowe mie­
szkanie z kuchnią łazienką, 
na pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16892g.

Spokojna studentka z prowin­
cji poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 16897g.

Poszukuję większego mieszka­
nia. posiadam do zamiany po­
kój 14 m! łazienkę( kuchnię 
wspólną z dwiema osobami.
1 ptr., słoneczne, front. Poz­
nań, Chwiałkowskiego 7, m
4. Górny dzwonek. 16901g

Zamienię 3‘/e pokoju z kuch­
nią. łazienką, centralnym o- 
grzewaniem w śródmieściu, 
na 2 mieszkania: pokój z ku­
chnią w mieście i 2 pokoje z 
kuchnia na peryferiach Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego _dla 16909g.__

Samotna poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16914g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
na 3 pokoje z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiegp 3 dla 16915g.______

Samotna pani lat 55 poszuku­
je pokoju przy spokojne.) ro 
dżinie w Poznaniu lub mie­
ście prowincjonalnym Zg’osze 
nia: Grossmann, Poznań Śnia 
deckich 16 m 3 16916g

Praca
Pracownika fizycznego Przyj­
mie zaraz Zarząd Cmentarza 
w Górczynie Poznań Ścięgien 
neg0 35, tel. 623-14 1661 lg

Ręczniarka czeladniczka, do­
bra siła do krawca potrzebna. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 na
16687g_____________________
Tokarz w drzewie przyjmie 
prace zlecone, Olerty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3
dla 16734g_______________
Szewca do wyrobu obuwia do 
mowego dorywczo poszukuję 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 16745g

Panla z kwalifikacjami do 
dziecka przyimę zaraz Po­
znań Krzyżowa 7 tn. 12.

_________________ 16836g
Potrzelna pomoc domowa na 
stałe do trzyosobowej rodzi­
ny (małżeństwo z dzieckiem) 
Wiadomość Poznań Mateiki 
18/49 portiernia I6752g

T
Dnia 30 września 1955 r, zmarła w 90 roku życia 

opatrzona Sakramentami św nasza najukochańsza 
matka teściowa babcia prababcia i ciocia, śp.

z Biczysków

Julia Perzowa
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 4 października, o 

godz. 11 z kaplicy cmenta-za na Górczynie
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań ul. Małeckiego 4. 16964g

MRUBM

W dniu 1 października 1955 opatrzona Sakrament# 
mi św . zasnęła w Bogu w siedemnastej wiośnie życia, 
moja naidroższa córeczka śp.

Bożenka Stamirowska
uczennica XI klasy Liceum Ogllnoksrtalcącego

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm., o godz 
17,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie Nabożeństwo 
żałobne odprawione zostanie w kościele Zbawiciela 
orzy ul Fredry 5 run o godz 7.15.

Stroskana

Poznań Błaszki Warszawa

'^■ŹOS M 236

matka 1 rodzina
I7009g

aft 5

t

Nauka
Tańców uczę. Poznań Mickie-
wieża 27 m. 7. 16539g

Zguby
Zgubiono indeks na nazwisko 
Miiada Sniegowslta, Wronki, 
Dworcowa 10, wydany przez 
Wydział Zaoczny Technikum 
Handlowego w Poznaniu.

16757g
Zgubino kartę rejestracyjną 
nr 051247 wydaną przez Wrze 
siński Urząd Skarbowy, Fran­
ciszek Pohl Września, Obr. 
Stalingradu 25, 16840g
Zgubiono bloczek firmowy na 
zamówienia portretów’ na na­
zwisko Antoni Gut Poznań, 
Gromadzka 22 m. 2. 16859g 
Zgubiono oorączkę ślubną 
dnia 29 września na przy­
stanku tramwajowym prży 
uJ. Czesława o godz. 19. 
Uczciwego znalazcę — Panią 
z chłopczykiem proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Poznań, Findera 23 m. 3 
______________________ 16863g

Kóżne
Naprawa wszelkich zegarków. 
H.- Białas Poznań, Dz(erżyń- 
skiego 95. i6522g
Worki zużyte przyjmuje do 
naprawy, skupuje, przerabia 
i dostarcza: Zakład Wyrobów 
Jutowych. Poznań Przemy- 
słowa 33. 15631g
Bluzki i spódniczki wieczoro­
we w wielkim wyborze pole­
camy. Poznań, Fredry 3 m 7.

1676lg
Posiadam taksometr i konce­
sję, potrzebuję samochód. 
Sprawa do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
ski ego 3 dla 16713g 
Kto wydzierżawi samochód na 
taksówkę w dobrym stanie. 
Licznik, koncesję posiadam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16726g

Ślubną suknię, welon, kapkę 
d0 chrztu wypożyczę. Poznań, 
Mickiewicza 11 m. 3a
_______________ 16740g
Płaszcze damskie, suknie, 
bluzki oraz przeróbki wyko­
nuję szybko. Poznań Rokos­
sowskiego 47 m. 2. 16803g

Kto przyjmie na obiady dtetety 
czne? Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla
l_6876g._____________________
Stopy do pończoch i skarpet 
wmawiamy, oczka podnosimy 
starannie „Ewa" Poznań. 
Kniewskiego 2 (Spokojna na­
rożnik Rokossowskiego 62).

168R3<



Niedziela w fołoobiekływie
FOT. K. Przychodzki

— Oby tak grały
nasze ligowe ze­
społy piłkarskie— 
padały z wielu 
stron uwagi po 
meczu „starszych 
panów11 Kraków 
■— Poznań (5:3).
Mimo dnia powsze 
dniego spotkanie 
ściągnęło około 20 
tysięcy widzów.
Gra „Old Boyów", 
w przeważającej 
mierze byłych re­
prezentantów naszych barw narodowych, zdobyła sobie peł­
ne uznanie i poklask widowni, dla precyzyjnych podań, bły­
skotliwych kombinacji, efektownych akcji podbramkowych, 

a przede wszystkim dla fair gry.
Na zdjęciu: Jakubik (Kraków) unicestwia po rzucie z rogu 

atak gospodarzy.

Jedenastka „Old Boyów" Krakowa, którą widzimy na 
zdjęciu, zabrała puchar ufundowany przez redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego" do swego piłkarskiego grodu. 
Cenne trofeum wręczyli kapitanowi drużyny Krakowa — 
Parpanowi (pierwszy z lewej) przedstawiciele naszej 

redakcji.
Sobotnie spotkanie jest pierwsze z cyklu rozgrywek, któ­
re odbywać się będą corocznie pomiędzy drużynami „star­

szych panów" tych miast.

Na jeziorze Rusałka w Golęcinie odbyły się ogólnopolskie 
regaty ślizgnczy, które w ogólnej punktacji przyniosły 
zwycięstwo Posnanii — 1886 pkt. przed LPŻ (Warsza­
wa) — 1025 pkt. i Polonią (Warszawa) — 900 pk. Indy­
widualnie w klasie O A triumfował Zanto (Posnania) — 
1200 pkt., a w klasie OB — Maisner (LPŻ) — 1025 pkt. 
<4 oto wypowiedź bezapelacyjnego zwycięzcy w klasie OA 
Mieczysława Zanto: „Sport motorowodny uprawiam od 
trzech lat, a do zawodów przygotowałem się bardzo su­
miennie. Konkurencja była dość silna., gdyż obok lokal­
nych rywali na starcie stanęli członkowie kadry narodo­
wej — Sankowski i Wojciechowski z warszawskiej Po­
lonii. Szkoda, że pechowo pojechali moi koledzy klubowi 
Gadomski i zeszłoroczny triumfator — Grajewski. Naj­
poważniejszą bolączką dla nas — motorowodniaków 
jest, mała ilość imprez, które by nie tylko pozwoliły pod­
wyższać umiejętności, ale i spopularyzowały tę gałąź 

sportu i dostarczyły potrzebnych na ten cel funduszy. 
Mimo to, już teraz, oceniając proporcjonalnie do ilości 
zawodników, nie wahałbym się sklasyfikować motoro­
wodniaków Poznania tuż za ich kolegami stołecznymi, w 
stosunku do których znacznie zmniejszyliśmy w bież roku 

dzielącą nas różnicę poziomu."

Jan Henek — 
CWKS uważany 
był za jednego z 
faworytów w kla­
sie 250 ccm nie- 
Izielnego uliczne­
go wyścigu moto­
cyklowego o mi­

strzostwo Polski. 
Podobnie ja,k Man 
kieieiczowi czy 
Milewskiemu r je­
mu, mimo że pro­
wadził w wyścigu, 
defekt „Jawy" u- 
niemożliwił uzyska

nie pierwszego miejsca. Tlenek, którego widzimy na zdję­
ciu, musiał się zadowolić drugą lokatą.

Trzech triumfatorów lekkoatletycznego trójmeczu Fran­
cja — Polska — Finlandia. Od lewej: zdobywcy pierw­
szych miejsc. Chromik — na S000 m z przeszkodami, w 
czasie 8.58 Adamczyk — w skoku o tyczce 4,40 m i Pry- 

war — w kuli 16,24 m.

fPORTowy SPORTOWH ■SPOPTOWiJ

Polska lekkoatletyka na trzech frontach

Zwycięstwo nad Francją i porażka z Finlandią
W ubiegłym roku listy kwalifikacyjne stawiały lekko- 8.53.0, 3. Graj (P) — 9.13.8; 

atletów polskich r.a VIII miejscu w Europie. Przed nami trójskok 1. Letho (F) — 15,05, 
znajdowała się między innymi Finlandia, podczas gdy ta- 4. Weinberg (P) — 14,38, 6. 
bela zestawiona w bież, roku na podstawie 20 najlepszych Fabrykowski (P) — 13.43;
wyników w Europie we wszystkich konkurencjach daje tyczka: 1. Adamczyk (P) — 
Polsce piątą, a Suomi siódmą lokatę. 4,40, 3. Janiszewski (P) —

Zawody paryskie stanowiły więc ogniową próbę naszej 4,20; kula: 1. Prywer (P) — 
reprezentacji i dały odpowiedź dotyczącą hierarchii euro- 16,24, 6. Kwiatkowski (P) — 
pejskiej lekkoatletyki. Nieoficjalne spotkanie Polska — 14,78; oszczep: 1. Sidło (P) — 
Finlandia zakończyło sie naszą porażką i stąd wniosek, 78,61, 6. Walczak (P) — 64,73; 
że w dalszym ciągu reprezentanci kraju „tysiąca jezior" 4X400 m: 1. Francja — 3.11,7, 
zagradzają nam drogę do grona lekkoatletycznych potęg. 2. Polska — 3.13.1.
Wyniki paryskiego spotka­

nia; Polska—Francja 103:103 
i Polska—Finlandia 101:109 
nie dają nam powodów do 
radości.

Poza zwycięstwami Adamczy 
ka, Sidły, Ruta, Chromika, 
Prywera i dobrymi wynikami 
Krzyszkowiaka, J aniszew- 
skiego, Grabowskiego niemal 
wszyscy pozostali reprezen­
tanci wykazali znaczną ob­
niżkę formy. Szczególnie sła­
bo wypadł start trójskoczków 
i sprinterów na 200 m, a du­
ży zawód sprawili również 
biegacze, u których dały się 
zauważyć braki w taktyce. 
Weźmy dla przykładu biegi 
na 1500 m oraz 5000 m. Choć 
różnica umiejętności repre­
zentantów Polski i Finlandii 
nie była tak duża, to jednak 
wyniki Polaków czyniły ich 
faworytami. I tak w biegu 
na 1500 m Lewandowski le­
gitymował się wynikiem 
3.43.4, Chromik 3.44.8, Vuori- 
salo — 3.45.0, a na dystansie 
5000 m Krzyszkowia,k—14.05.8, 
Toipale 14.07.6, Tuomaala 
14.09.4. Zwycięzcami tych kon 
kurencji, podobnie zresztą 
jak 800 m, byli Finowie, a 
czasy odbiegające daleko od 
najlepszych rezultatów wszy­
stkich startujących wskazu­
ją, że biegi rozegrano na 
miejsca, nie na tempo i Po­
lacy zawiedli pod względem 
taktyki. Wydaj e nam się, że 
w tej dziedzinie reprezentan­
ci Polski nie są jeszcze zbyt 
„mocni". Nasi trenerzy po­
winni zwrócić uwagę przede 
wszystkim na angielskie me­
tody treningowe, aby przy­
swoić lekkoatletom bogatszy 
zasób taktycznych umiejęt­
ności.

„Nasze metody — stwier­
dził angielski trener Sidney 
Wooderson w jednym z wy­
wiadów prasowych — są ni­
by przestarzałe, a jednak 
przynoszą nam liczne sukce­
sy. Cenimy przede wszystkim 
zwycięstwo, dlatego nasi 
chłopcy biegają nie na czas, 
nie na rekord, lecz na miej­
sce. Zawodnicy trenują szcze­
gólnie finisze przy pomocy

biegów handicapowych, któ­
re wyrabiają wolę walki i 
psychiczną odporność**.

Czy metody te nie zasługu­
ją na to, aby bliżej się z ni­
mi zapoznać? Na prawdę 
warto się zastanowić.

A oto wyniki II dnia za­
wodów paryskich:

200 m: 1. Hellsten (F) —
21.6, 5. Baranowski (P) — 
22.1, 6. Jarzembowski (P) — 
22.3; 800 m: Salsola (F) — 
1.50.9, 2. Makomaski (P) —
1.51.6, 5. Kreft (P) — 1.53.6; 
10 000 m: 1. Mimoun (Fr) — 
29.49.0, 2. Krzyszkowiak (P)—
29.53.6, 5. Ożóg (P) — 30.55.1; 
400 m: 1. Cury (Fr) — 52.8.’ 
4. Plewa (P) — 53.9, Bugała I 
zdyskwalifikowany; 3000 m z j 
przeszkodami: 1. Chromik (P) I

Sukces
Radź i wonowi cza
w Bukareszcie

W drugim dniu międzynarodo­
wych mistrzostw Rumunii w lek­
koatletyce jedyne zwycięstwo dla 
barw Polski odniósł Radziwono- 
wicz, wygrywając rzut oszczepem 
wynikiem 72,36.

A oto pozostałe lepsze wyniki:
Mężczyźni: 400 m: Ignatiew — 

(ZSRR) — 46,7; 3000 m z przeszko­
dami — Shirley (Anglia) — 9.00.0; 
tyczka: Lundberg (Szwecja) — 4.45; 
kula: Grigałka (ZSRR) — 16,69; ma­
raton: Polkinnen (Finlandia) — 
2,27,02.

Kobiety: 100 m: 1) Winogradowa 
(ZSRR) — 12,3, 3) Kusion (Polska) 
12,6; 80 płotki: Gastl (NRF) — 11,2.

Pierwsze sukcesy
wielkopolskich 
pięściarz/ II ligi

Pierwsze punkty w mistrzo 
stwach pięściarskich II ligi 
zdobyli Budowlani (Poznań) 
i Włókniarz (Kalisz).

Budowlani, którzy pozyska­
li jako trenera Pawła Szydłę, 
zaprezentowali się w meczu 
z łódzką Gwardią doskonale, 
zwłaszcza pod wględem kon­
dycyjnym. Wygrali też spot­
kanie w stosunku 14:6. Swych 
nailenszych zawodników mie­
li w Izydorczaku i Wieczor­
ku.

Nieco wyższe, nie mniej 
zasłużone zwycięstwo odnieś­
li w Kaliszu Włókniarze nad 
radomską Stalą 13:7 Na do­
brą notę u kaliszan zasługu­
ją Obala., Wojteckł, Grzelak 
i Ka łaciński.

W pozostałych spotkaniach 
uzyskano następujące rezulta­
ty:

Grupa I: Budowlani (War­
szawa) — Concordia (Piotr- 
k(?w) 12:8, Włókniarz (Łódź)
— CWKS Bydgoszcz) 9:11, 
pafawag — Cracovia 15:5, 
Stal (Mielec) — Gwardia (O- 
pole) 14:6. W tabeli prowadzi 
Pafawag (Wrocław) — 6 pkt.

Grupa (I: Brda (Bydgoszcz)
— Gwardia (Warszawa) 9:11, 
Sparta (Ziębice) — Stal (Ła­
będy) 11:9. Przodownikiem roz 
grywek jest Gwardia (Warsza­
wa) — 6 pkt., IV miejsce zaj- 
muie Włókniarz (Kalisz) — 2 
punkty, a VII Budowlani (Po-

I znań) również 2 punkty.

Włókniarz (Łódź) - Kolejarz (Pz) 2:0
Włókniarz pokonał Koleja­

rza (Poznań) 2:0 (1:0) wysuwa­
jąc się na pierwsze miejsce w 
tabeli. Bramki zdobyli: Szym­
borski (z wolnego) i Kozłowski.

Kolejarz grał w pierwszej 
części meczu bez Anioły, który 
wszedł dopiero po przerwie, 
lecz dobrze pilnowany przez 
Stusla- niewiele mógł zdziałać.

Włókniarz zwłaszcza przed 
przerwą przeważał zdecydowa­
nie. Na wyróżnienie zasłużyli: 
prawy obrońca Stusio i napast­
nik Krajewski. W zespole Ko­
lejarza najlepszym był pomoc­
nik Słoma oraiz Wojciechowski 
w napadzie.

Pozostałe wyniki:

CWKS W-wa—Górnik Radlin 9:1 
Polonia Bytom—Wisła Kraków 0:2 
Stal Sosnowiec—Ruch Chorzów 1:1 
Garbarnia Kraków—Lechia Gd. 0:0

Naprzód Lipiny—Sparta W-wa 1:2 
Tarnovia—Gwardia Kielce 1:0 
Górnik Walbrz.—Górnik Bytom 1:4

TABELA
Górnik Zabrze 30:8 45:9
Budowlani Opole 30:10 42:23
CWKS Bydgoszcz 25:15 33:22
CWKS Kraków 24:16 44:24
Cracovia 23:17 31:22
Sparta Warszawa 23:19 22:31
Naprzód Lipiny 19:21 21:20
Górnik Wałbrzych 17:23 27:37
Stal Gdańsk 16:22 24:19
Szombierki 16:24 26:27
AKS Chorzów 16:24 25:35
Gwardia Kielce 15:25 19:38
Polonia Leszno 13:27 17:34
Tamoyia 13:27 12:49

TABELA
Włókniarz Łódź 21:13 22:14
CWKS Warszawa 20:14 39:18
Stal Sosnowiec 20:14 17:10
Gwardia Warszawa 20:12 32:22
Garbarnia Kraków 19:15 19:17
Wisła Kraków 18:16 22:21
Lechia Gdańsk 16:18 14:12
Ruch Chorzów 15:17 17:22
Kolejarz Poznań 14:20 16:23
Górnik Radlin 13 19 12:31
Polonia Bytom 12:20 18:28
Gwardia Bydgoszcz 10:20 9:21

II LIGA

Górnik Zabrze -Polonia Leszno 6:0
Stal Gdańsk—Budowlani Opole 0:2 

Pozostałe wyniki:
CWKS Bydgoszcz—Cracovia 3:8 
CWKS Kraków—AKS Chorzów 2:1

Wyniki konkursu
w środę

Ciekawy mecz Old 
Boyów Poznania i Krako­
wa znalazł swe odbicie w 
ogromnej ilości nadesła­
nych kuponów.

Wynik konkursu ogło­
simy w środowym wyda­
niu „Głosu Wielkopolskie­
go**.

W kilku wierszach

Mecze tenisowe o mistrzostwo ligi 
przyniosły zwycięstwo Stali (Stali- 
nogród) nad poznańską Gwardią 
6:5 oraz Górnika (Stalinogród) nad 
Gwardią (Wrocław) 10:1.

Pierwsza kolejka jesiennej run­
dy I ligi zapaśniczej była niezbyt 
pomyślna dla reprezentantów Wiel 
kopolski: Kolejarz (Pz) przegrał w 
Szczecinie ze Spartą 1:7, a Unia 
Swarzędz zremisowała 4:4 z war­
szawskim AZS AWF.

Motocykliści

Warszawy i Krakowa
najlepsi

Po raz ostatni w tym sezo­
nie zawarczały motory na u- 
łicach Poznania. Do III eli­
minacji Motocyklowych Wy­
ścigów Ulicznych o Mistrzo­
stwo Polski stanęła czołówka 
polskich zawodników. Około 
50 kierowców walczyło w 4 
klasach na trudnej trasie po­
znańskich ulic.

Przebieg wyścigów w każ­
dej klasie był ciekawy i emo­
cjonujący. Nie powiodło się 
reprezentantom Poznania, z 
których najlepszą lokatę u- 
zyskał w kat. 250 ccm Milew­
ski (Unia). Zwycięstwo od­
niósł Puzio (Warszawa).

Najliczniej stanęli zawod­
nicy w kat. 125 ccm. Mankie- 
wicz (Unia) jechał przez kil­
ka okrążeń w czołówce, jed­
nak wskutek zerwania się 
łańcucha wyścigu nie ukoń­
czył. Pierwszy przybył na me­
tę Pater z krakowskiej Wisły.

Doborowa stawka w liczbie 
13 kierowców stanęła do wy­
ścigu w klasie 350 ccm. Fa­
worytem był Jerzy Dąbrowski 
(Gdańsk), który zajął też 
pierwsze miejsce po ciężkiej 
walce na trasie liczącej 41 800 
m z Bębenkiem i Koprow­
skim z Krakowa.

W ostatnim wyścigu dnia 
na starcie zobaczyliśmy mo­
tory najsilniejsze. Bezkonku­
rencyjni posiadacze 500 ccm 
Triumphów Grand Prix wal­
czyli między sobą. Wygrał 
Kanas z Warszawy przed 
Markowskim i Kwaśniewskim 
(Warszawa).

Do ostatniej, czwartej eli­
minacji o mistrzowskie tytu­
ły staną kierowcy w stolicy.

Więckowski i CWKS
iHtgąrtsiaitam

XII Tour de Pologne
Ostatni etap XII WDP, ro­

zegrany na trasie Kielce— 
Warszawa (180 km), zakończył 
się zwycięstwem Trochanów- 
skiego, ai w konkurencji druży­
nowej II zespołu CWKS. A oto 
końcowa klasyfikacja tegorocz 
nego Tour de Pologne-

Indywidualnie:
1. Więckowski (CWKS I) 41.06.53
2. Podobas (CWKS III) 41.13.36
3.Wiśniewski (CWKS I) 41.15.i7
4. Preczyński (Sparta) 41.15.28
5. Królak (CWKS I) 41.16.42
6. Chwiendacz (CRZZ) 41.17.44
7. Wilczewski (CRZZ) 41.18.56
8. Jarząbek (Gwardia I) 41.21.54
9. Grabowski (Gwardia I) 41.22.50

10. Szostek (CRZZ) 41.23.37

Drużynowo:
1. CWKS I 123.19.30
2. CRZZ 123.41.44
3. CWKS 11 123.46.27
4. Gwardia I 123.57.39
5. CWKS III 124.01.40

Długość XII WDP wynosiła 
1.561 km. Zwycięzca w kon­
kurencji indywidualnej Więc­
kowski uzyskał przeciętną 
szybkość — 37,944. Rezultat 
ten jest najlepszym ze wszyst­
kich, jakie osiągnięto na do­
tychczasowych wyścigach do­
koła Polski. Na metę ostatnie­
go etapu w Warszawie przyje­
chało 77 zawodników. Podczas 
wyścigu wycofało się 19.

Warszawa zdobywa
Puchar Miast

Puchar Miast w lekkoatlety­
ce zdobyła stolica — 503 pkt. 
przed Stalinogrodem. Gdań­
skiem, Bydgoszczą, Poznaniem 
i Krakowem. Najlepsze wyniki 
reprezentantów naszego miasta 
to 11.6 na 80 m pł. Gawełów- 
ny. 1.90 wzwyż Skupnego oraz 
7.17 Spornego w skoku w dal 
i 14.28 Przychodnego w trój- 
skoku. Pozostałe lepsze rezul­
taty: dysk — Łomowski (Gd) 
48-77; kula — Auksztulewicz 
(Bydg.) - 15.76.

tóEEEUfe
Na zawodach w Budapeszcie Ro- 

zsayoelgyi ustanowił nowy rekord 
świata na 2000 m, przebiegając ten 
dystans w 5,02,2 przed Taborim — 
5,03,0. Poprzedni rekord świata na­
leżał do Reiffa (Belgia) 1 wynosił 
5,07,0.

• #
Rozegrane na trzech frontach 

spotkania piłkarskie Węgry—CSR 
przyniosły następujące rozstrzyg­
nięcia:

CSR I-Węgry I 1:3, Węgry n — 
CSR II 2:0, CSR młodz. - Węgry 
młodz. 1:2.

*
Pływacy japońscy ustanowili na 

zawodach w Tokio kilka nowych 
rekordów świata. Furukawa na 
dystansie 100 m st. klas uzyskał 
1,09,3, poprawiając o 0,5 sek ofi­
cjalny rekord świata Petrusewicza, 
a na 200 m wynikiem 2,31,0 pobił 
własny rekord.

Na 200 m motyl, rekordowy re­
zultat osiągnął Ishimoto - 2,20.8.

AZS (Poznań) 
i Sparta (Września) 
w lidze hoKeja na traw e

Po 22 punkty uzyskały w 
wyniku ukończonych rozgry­
wek o wejście do ligi hokeja 
na trawie w grupie północ­
nej trzy drużyny, średzcy 
Kolejarze pokonali AZS 
(Szczecin) 1:0, poznańscy a- 
kademicy podzielili się w 
Gnieźnie punktami ze Spar- 
tą (Września), kończąc mecz 
wynikiem bezbramkcwym.

Do ligi wchjodzą: Sparta i 
AZS (Poznań), AZS (Szcze­
cin) jeszcze nie stracił szans 
awansu, gdyż stanie do dal­
szych rozgrywek z mistrzami 
okręgów i ostatnimi zespoła­
mi z I ligi.
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